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lecz bywają niszczone. 


2 lipca. 

Z młodszego pokolenia, nie z zastępu 
że tak powiemy, urodzonych dygnitarzy, 
ale z szeregu walczących i pracujących, 
wybrał tym razem NPan marszałka sejmu 
galicyjskiego; 1 to właśnie nadaje wyjąt- 
kowe znamię i przemawia sympatycznie za 
tym wyborem; dla tego powołanie na to 
stanowisko przodujące, br. Ludwika Wo- 
dzickiego obudza te same uczucia, tę samą 
wiarę i te same nadzieje, których doznają 
żołnierze, gdy na ich czele stanie nie pra- 
wem starszeństwa wódz, ale pełen przy- 
szłości młody jenerał. Wyjątkowy ten wy- 
bór N. Pana napełnia też otuchą, Że nasz 
autonomiczny orgavizm, na czele którego 
stanie nowo mianowany marszałek, nowem 
odżyje życiem, nabierze nieco. rześkości i 
zdolności do wielce pożądanej inicyatywy. 
Skoro monarcha uznał tym razem potrzebę, 
z zasługujących się raczej, niż z zasłużo- 
nych, powołać marszałka sejmowego, to 
zdaniem naszem, nie mógł być wybór tra- 
fniejszym. 

W naszych oczach ta głównie okolicz- 
ność podnosi znaczenie tego wyboru, że hr. 
Ludwik Wodzicki wyłącznie na polu naro- 
dowem rozwijał dotąd swoją publiczną dzia- 
łalność. Począwszy od najmłodszych lat aż 
do chwili obeenej, w której do ważnych 
powołanym został czynności hr. Wodzicki 
bezustannie pracował i działał dla sprawy 
polskiej i dla idei polskiej w szerokiem, 
a więc jedynie prawdziwem ich znaczeniu. 
Na każdem polu, czynem, słowem i pió- 
rem, wedle okoliczności: i przekonania, spie- 
szył on sprawie ojczystej ze służbą, a gdzie- 
kolwiek ona poruszoną była, tam przeszło 
od czternastu lat spotkać się można było 
z nim zawsze, z jego usiłowaniami, nieraz 
z poświęceniem, a zawsze z tak rzadką u 
nas wytrwałością. W tej nieustającej służ- 
bie, którą spełniał z głębokiego poczucia 
obowiązku, a umiejętnie, acz nie wolny od 

"tych złudzeń, które potrzebne są, aby wia- 
rę utrzymać, hr. Wodzicki zwrócił na sie- 


bie uwagę współrodaków. Od chwili, jak 
w skutku wypadków i rozwoju życia na- 
rodowego w tej części Polski- zakwitła 
łączność interesów austryackich z polskie- 
mi, hr. Wodzicki stał się jednym z pier- 
wszych jej przedstawicieli i rzeczników, 
zachowując przecież tę niezależność zdania 
i tę niezależność postępowania, które obu- 
dzają zaufanie, bo są może najlepszą w ży- 
ciu publicznem rękojmią. Hr. Wodzicki u- 
miał oprzeć się zawsze pokusie przedwcze- 
Bnego lub bezbarwnego zajęcia przodują- 
cego stanowiska; jak wiadomo, godności 
nieraz ubiegały się o niego, nigdy on o nie, 
przenosząc widocznie walkę w szeregu, nad 
nominalne i beztreściowe dowództwo. 

Skoro wybór NPana padł na człowieka 
politycznego z tą przeszłością, jest on naj- 
wymowniejszem świadectwem i najlepszym 

owodem, jak dalece, głębokie uczucia na- 
rodowe, w aszem obecnem położeniu, go- 
dzą się z interesami monarchii i są nawet 
rękojmią dla monarchy. Z tego względu 
wybór hr. Ludwika Wodziekiego, ma nie- 
zaprzeczenie polityczne, a nie małej dla nas 
wagi znaczenie. Dodatkowa godność, którą 
NPan uznał za stosowne, zaszczycić jedno- 
cześnie nowego marszałka, świadczy Rajle- 
piej, jakie we własnym wyborze pokłada 
nadzieje, a jest dowodem uznania i życzli- 
wości, nie tylko dla osoby, ale dla rzeczy 
powierzonej jej pieczy. 

Przyjęcie dzisiaj przez hr. Wodziekiego 
godności marszałka przekonywa, że dawniej 
nie cofał się on przed trudnością, lecz przed 
Jałowością zadań, które mu chciano powie- 
Tzyć; zadanie bowiem, którego się obecnie 
Podjął, nie jest łatwem szczególniej w dzi- 
Biejszych okolicznościach. Do spełnienia go 
Potrzeba może więcej intuicyi niż doświad- 

enia, więcej wiary niż rutyny, a przede- 
Wszystkiem dużo inicyatywy i dla tego 
(sesję wybór NPana wydaje nam się do- 
Znane 
iekiego 


danie w szrankąch stronnictw walczących ; 
inne sędziego tych o dobro rzeczy publicz- 
nej turniei. Nie obejmuje się laski marszał- 
kowskiej wskutku zwycięstwa stronnictwa, 
ale z woli NPana, który stoi po nad stron- 
niectwami. 


pierwszą, jak i drugim energii, która u- 
sunęłaby z sejmu zgubną dotąd prze- 


i autonomicznych instytucyj siły. Do nale- 
żytego spełnienia podwójnego zadania po- 
trzebnem jest silne, patryotyczne popar- 
cie ze strony ogółu; mamy nadzieję, że 
nie braknie go a będzie ono uznaniem wy- 
boru NPana. 

Hr. Wodzieki ma przewodniczyć obradom 
sejmowym, podczas których oczekujemy i 
pragniemy gorąco gruntownych rozpraw nad 
popieraną przez nas ogólną reformą. Mnie- 
mamy, że nowy marszałek czuje jej potrze- 
bę i zbawienność; od chwili przecież jak 
został marszałkiem, żądać nie możemy aby 
zapatrywał się na nią ze stanowiska tego 
lub owego stronnictwa, tego lub owego pro- 
jektu; żądać tylko możemy, aby objął ca- 
łość zadania, syntezę reformy i zadowolnić 
się musimy z naszego punktu widzenia, in- 
teligentnem kierownictwem rozpraw nad re- 


chu, w duchu zgody i ładu spółecznego. 
Przy stopniowem wprowadzaniu reformy 
wielkie widzimy korzyści w zajęciu przez 
marszałka górującego, beznamiętnego acz 
nieobojętnego stanowiska; zadaniem bowiem 
jego będzie, uwzględnianie, zwracanie uwa- 
gi i wyrównywanie tych sprzeczności i ró- 
żnic, które okazać się muszą przy przepro- 
wadzeniu reformy, nietylko w zdaniach ale 
w rzeczywistych interesach, oraz zasłania- 
nie wszelkich interesów od wszelakiej szko- 
dy. To rozjemcze stanowisko już nie mię- 
dzy walkami stronnictw lub ich namiętno- 
ciami, ale między interesami, będzie wa- 
żnem powołaniem marszałka; jeżeli je speł- 
ni, najskuteczniej i najdzielniej przyczynić 
się może do złagodzenia i zatarcia moral- 
nych różnie i antagonizmów, które niestety 
zbyt często a czasem zbyt uporczywie po- 
wstają między nami i nie na gruncie stron- 
nictw. Działanie w tym kierunku marszał- 
ka winno sięgać po za Izbę sejmową. 
Pierwszorzędną upatrujemy korzyść dla 
kraju i sprawy, w zgodnem postępowaniu 
dwóch najwyższych dostojników naszego, 
narodowo-autonomicznego ustroju dzisiej- 
szego: namiestnika i marszałka krajowego. 
Jesteśmy przekonani, że obecnie istnieć bę- 
dzie szczęśliwa a najzupełniejsza zgoda co 
do celów i widoków, i mamy nadzieję, że 
dwom mężom stojącym dzisiaj na czele 
kraju przypadnie rozwiązać pomyślnie, za- 
szczytne zadanie zgodnego postępowania 
władz administracyjnych z autonomieznemi. 
Z tej harmonii spłynie na kraj nie jedno 
spółeczne i polityczne dobro. A wytworzyć 
się może ta powaga i siła moralna, tak 
potrzebna naszemu społeczeństwu. : 
Nowy marszałek posiadający zaufanie 
Monarchy, mogący widocznie szczycić się 
jego łaskawemi a wyjątkowemi względami, 
stanie się niewątpliwie nowym a silnym 
łącznikiem między krajem a koroną, mię- 
dzy narodem i tronem; nie małą i w tem 
widzimy korzyść, bo im więcej łączników, 
tem związek silniejszy, tem skutek związku 
zbawienniejszy. W tym zaś wypadku, łą- 


są przekonania polityczne hr. Wo- 
„a nie należy on do tych, któ- 
niew. Się z niemi kryli; zdanie zaś Jego 
publie Już zaważyło w naszych sprawāc 
i dobrej ch. Hr. Wodzieki jest w zdrowem 


m tę ju konserwa- 
tystą, I go słowa znaczeniu kon 


że narodowe znaczenie. 


ĉcz ma on tę zasługę, czy też miał 8 
manaozęśie, te nio poświęcając zasad, niej KORESPONDENCYA „CZASU: 
stronni a dotąd ani opinii publicznej, ani REŻ 
0 tych 0% czego nie można powiedzieć Wiedeń 10 lipca. 


wapólność wzystkich, z któremi łączy 80 


„e przekonań politycznych. 
woła gi4zki, do których go Wodzicki po- 
yu został sa dwojakie: w Izbie seJ- 


(59-te posiedzenie Izby wyższej). 


o godz. 10ej min. 30. 
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kółka zaliczano lub zaliczał się sam nowy 
marszałek, to dzisiaj dobro sprawy wyma- 
ga, nie żeby wyrzekł się swoich przeko- 
nań i zasad, czegoby niezawodnie nie uczy- 
nił, lecz żeby stanął ponad stronnictwami, 
kółkami i koteryami; a że tak się stanie, 
jest nam rękojmią nie tylko jego patryo- 
tysm, ale i rozum polityczny. Inne jest za- 


W Izbie sejmowej kraj ma prawo żądać 
od marszałka bezstronności, w Wydziale 
krajowym sprężystości, w kierownictwie 


wlekłość obrad i stratę czasu, a wlała w 
Wydział krajowy życie i wiarę w własne 


formą, a w Wydziale działaniem w jej du-| 


h|eznik ten będzie miał dla nas tem wyższe |żę 


Prezes ks. Karol Auersperg zagaja posiedzenie 
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mać się będą. Raporta Muchtara baszy i gubernatora 
Erzerum zapowiadają ogólne po doznaniu klęsk co- 
fanie się sił rosyjskich. 

Jeśli się uda Rosyanom bez wielkich bardzo strat 
ujść przed napierającą, jak donoszą, (o ile prawdzi- 
wie nie wiem) zewsząd piechotą turecką, jeśli, roz- 
cząstkowaną na pięć części po całej Anatolii i Geor- 
gii armię zdołają napowrót skoncentrować, zkąd Wy- 
szła, między Aleksandropolem a Karsem, — powinzi, 
odśpiewawszy Te Deum, przesłać za to ordery nie 
swoim lecz tureckim dowódcom, którzy się tak łaska- 
wie z nimi obeszli. 

Wszystko to piszę na wiarę wspomnionych zapa: 


dla pomniejszych dróg żelaznych prowincyonalnych. 
Słusznie też sejm odrzucił to importowanie griinder- 
stwa. Członkowie polscy sejmu postawili wniosek, 
celem odrzucenia podwyżki wydatków na kapelanię 
domu poprawy w Kościanie, zadekretowaną przez 
rząd dla intruza proboboszcza Brenka, wykazawszy przy 
téj sposobności gwałt zasadniczy sumień, narzuce- 
niem więźniom exkomunikowanego księdza. Więk- 
szość niemiecka sejmu wniosek ten odrzuciła, jeden 
tylko Niemiec za nim głosował, a więc w tak wy- 
raźnój kwestyi gwałtu sumień, nie zualeziono w Niom- 
cach tutejszych ani zrozumienia kwestyi, ani uczucia 
słuszności. Protestacyę w tym względzie podała mniej- | 

tów, które może się jeszcze i fałszywemi okażą. Czy- 


azość do protokółu sejmowego. ? als 
Kulturkampf nie ustaje, zamknięto dom Urszula-|tałem podczas wojny wschodniej raporta o zadanych 
nek w Gnieźnie, zamknięto dom Sióstr Miłosierdzia | porażkach w bitwie, która nigdy nie istniała, jak się 
w Reszewie; co do ostatniego, spodziewamy się, że| później od będącego tam naszego wyższego oficera 
rodzina Taczanowskich, która na dom ten główny | dowiedziałem. Dzało się to w, okolicach tegoż sa- 
dała fandusz, nie omieszka praw swych bronić i niej mego Batum: Selim basza chciał przez odjeżdżeją- 
pozostawi fanduszu tego na łap administratorów rzą- | cego napowrót adjutanta sułtańskiego, który dla art- 
dowych, którzy z podobnych fanduszów osobiste cią. | mit jego przywiózł ordery, przesłać Padyszachowi 
gnąc zyski, z pominięciem intencyi fandatorów w o-| wiadomość o nowem zwycięstwie, urządził więc, być 
burzający sposób niszczą istotę tych funduszów, ża| może że i z wiedzą tegoż adjutanta, bitwę o 2 mile 
tylko wspomrę zasekwestrowany majątek księży Fi-|od głównej kwatery i kazał 10 batalionem przez 2 
lipinów w Gostynin. Z małych szczegółów poznać | godziny strzelać do lasu, gdzie żywej duszy nie było. 
można, do jakich potworności A. procedura | Oficer wspomniony za pierwszemi strzałami kazał 
sądowa u nas obecnie dochodzi. I tak w Kośsianie |sobie osiodłać konia, co słysząc basza rzekł: „Tyś 
wytoczono proces księdzu Bielskiemu i Drowi Bojanow- | mój szef sztabu, jesteś słaby, a cóżbym sam począł, 
skiemu o przekroczenie ustaw majowych. Przebieg | gdybyś zachorował“ i tak stanowczo się tsmu opie- 
sprawy tak wyraźnie wykazał ich niewinność, czyli|rał, Że oficer nasz zdrowiuteńki coś podejrzywać 
brak przekroczenia tychże ustaw, że oskarżający pro-|zaczął i udając (po turecku), że przystaje, kazał krg- | 
kurator wniósł o uniewinnie ie. Mimo tego lękliwy | jomo za kwadrans konia sobie podać, przypadł w cwał 
sąd orzekł karę 2-tygodniowego więzienia na obża-| aa plac boju i odkrył całą komedyę, nie mogąc wio- 
łowanych. Osadzeni w ten sposób, zanieśli apelacyę|rzyć swym oczom. Raport przecież pcszedł o wy- 
w dobrój wierze, że prokurator, konsekwentnym zo- 
stanie, tymczasem prokuratorya pod presyą władz ad- 
ministracyjnych w spelacyi zamiast o uniewionienie 
wniosła o obostrzenie kary. Wniosek ten sąd apela- 
cyjny odrzucił, ale czyż słychanem, by prokaratorya 
w jednój i tój samój sprawie, według zachcianek ad- 
ministracyjnych, kierunek i zdanie zmieniała, czyż 
to nie podkopuje wszelkiego uszanowania dla ustaw 
krajowych. 
Składka na Górnoszlązaków wszelaką nędzą do- 
tkniętych zwolna, ale z każdym dniem rośnie. 
Prenumerata na broszurę księdza Kanteckiego: 
Pielgrzymka polską do Rzymu, będzie znów rodza- 
jem plebiscytu uczuć polsko-katolickich ludu nasze- 
go i niezawodnie edycya na kilkanaście tysięcy ©- 
ag: zen alg pt a być enw i 
aj i Zupańskiego opuściło prasę i 
: ędza Aleksandra 


Na ławie rządowej niezsjęte miejsce ministra 
Dra Ziemiałkowskiego, który wczoraj wieczo- 
rem wyjechał za urlopem, do końca miesiąca sier- 


pnia. 

Odczytano nasamprzód pismo od rządu, wzywają- 
ce do wybrania członków delegacyj wspólnych, któ- 
ry to przedmiot zresztą już postawiony na dzisiej- 
szym porządku dziennym. Gdy następnie czytano pi- 
sma z Izby niższej o jej uchwałach. bar. Winter 
stein wnosi o przyzninie R sprawie dobudowa- 
nia Fichtelgebirgsbakn do dworca w Chebie, na co 
Izba sig zgadza. 

Z porządku dziennego idzie nasąmprzód drugie 
czytanie rządowego Pad ustawy 0 wywłaszcze- 
niach gruntów pod d ogi żelazne. 

Połączone komisye prawnicza i kolejowa, poddały 
obszerny ten projekt gruntowemu zbadania i rozsze- 
rzyły go jeszcze więcej. Nadto mniejszość połączonych 
tych komisyj, składejąca się z trzech członków, wno- 
si do niektórych paragrafów wnioski odmienne. Te 
różnice między większością a mniejszością, o ile wy- 
wołały niezwykłą w Izbie wyższej dyskusyę, poznz- 
my poniżej. Dla całego projektu lub obszerniejsze - 
go studyum porównawczego projektu rządowego a 
komisyjnego niema miejsca w sprawozdaniu, zsła- 
szcza, że nie wiadomo jeszcze, jakie poczyni zmia- 
ny Izba niższa, która projektu tego wcale jeszcze 
nie zna. 

Po zaleceniu projektu komisyjnego przez sprawo- 
zdawcg bar. Haerdtla w dyskusyi ogólnej nikt 
głosu nie zabiera. Dópiero gdy bez rozpraw uchwa- 
lono $$ 1 do 22, zabiera głos do $ 23go bar. Hein, 
aby umotywować odmienny wniosek mniejszości. Pa- 
ragraf ten mówi o kompetencyi i czynności sądowej 
przy ustanawianiu ceny wywłaszczenia, a bar. Hein, 
wnosząc poprawkę tego brzmienia: „Prośby te (t.j. 
o ustanowienie ceny) podawać należy do tego sądu 
powiatowego w którego obszarze wywłaszczenie się 
dokonywa“ — zmierza do przekazania spraw odno- 
szących się do wywłaszczenia sądom kolegialnym, a 
nie jednemu sędziemu; bo tak wymaga wielka tych 
apraw ważność. Mowca powiada, że takie też było 
aż do ostatniej niemąl chwili zapatrywanie nawet 
większości komisyjnej. Jeśliby kto stawał przeciw 
poprawce mniejszości z tego tylko względu, że orze- 
czenie jedaego sędziego nie wymaga tyle czasu, ile 
orzeczenie eądu kolegialnego, mowca odpiera ten za- 
rzut znów względem na ważność sprawy, wobec któ- 
rej o czas niso dłuższy czy krótszy chodzić nie 
powinno, 

Bar. Hye broni waiosku większości, wywodząc 
głównie, że jakkolwiek w zasadzie trzeba uznać wię- 


które do dziś dnia wynos 
Reutera.* Przejście pod 
batalii i 


ksią trafaość i bezstroaność w ię sądu kole- ny sta- 
i , niż w orzeczeniu jednego .zędziego , wi baszy 
m e aaa sm poem ndżie, 


dostatecznemi rękojmiami, dozwalając rekarsu do 
wyższego sądu krajowego a nawet do najwyższego 
trybunału, 

Hr. Rochberg zwalcza pokrótce to, co mowcą 
poprzedni mówił o pojedaawczej między stronami 
interesowanemi czynności sędziego; albowiem ta czyn- 
ność pojednawcza, gdyby n'e odniosła pożądanego 
skutku, mogłaby niekorzystnie wpłynąć na wyrok. 

Poczem następuje żywa polemika między pp. Hei- 
nem a Hyem, polemika głównie osobista, tocząca 
się około zarzutu uczynionego w sposób delikatny 
p. Hyemu przez p. Heina, że argumentuje szamne- 
mi a czczemi frazesami. 3 

Sprawozdawca Härdtl broni wniosku większości 
komisyjnej, między innemi wskazując na Prusy, 
gdzie nawet nie sędzia, lecz urzędnik administracyj- 
ny załatwia sprawy wywłaszczenia, lubo z pozosta- 
wieniem stronom interesowanym otwartej drogi do 
sądów. 

Minister sprawiedliwości Glaser oświadcza się za 
wnioskiem większości; wywody jego są przeważnie 
teoretycznej natury o większem sądu kolegialnego 
czy jednego sędziego uzdolnieniu do orzekania w 
sprawach wywłaszczenia. Minister utrzymuje, że je- 
den sędzia zdolniejszy, bo może informować się 0 
rzeczy równie szczegółowo jak sąd kolegialny, a 
przytem bezpośrednio, tak że ma żywy pogląd ua 
sprawę. ŻĘ i f ć 

W głosowaniu utrzymuje się wniosek większości 
komisyjnej, wskutek czego bar. Hein cofa wszystkie 
wnioski odmienne mniejszości co do innych paregra- 
fów projektu, które tedy bez dyskusyi uchwalono. 

Ponieważ w ten sposób żadna nie zaszła zmiana 
w projekcie komisyjnym, przeto uchwalono go zaraz 
w trzeciem czytaniu. 5 ; ; 

Z kolei następuje drugie czytanie projektu o cał- 
kowitem przeprowadzeniu regulacyi Dunaju pod Wie- 
dniem, którą to sprawę załatwiono bez dyskusyi w 
drogiem i trzecie czytaniu. | RNA 

astępnie również bez dyskusyi ułatwiono się w dwu 
ostatecznych czytaniach z. wspomnianą na wstępie 
sprawą kolejową. ji 
Pyakonieo pasa członków do delegacyi austrya- 
ckiej, w czam nie bez znaczenia jest okoliczność, że 
ks. Konst. Czartoryski nie jest już wybrany delega- 
tem, lecz tylko zastępcą. Wybrani są: hr. Belrupt, 
bar, Burg, hr. Falkenhayn, hr. Jan Fürstenberg, bar. 
Engerth, marszałek broni Hartung, opat Helferstor- 
fer, kardynał Kutschker, bar. Koller, ks. Fryderyk 
Liechtenstein, hr. Rechberg, hr. Salm, Schmerling 
ks. Schönburg, Scrinzi, ks. Thurn-Taxis, hr. Trautt- 
mansdorfi, hr. Widmann, bar. Winterstein, hr. Wrbna ; 

pcami obrani: książę Czartoryski, hr. Hoyos, 
bar. Hackelberg, bar. Mayr, Moser, bar. Ritter, 
bar. Härdtl, hr. Gwidon Thun, książę Rosenberg, 
hr. Jerzy. Tburn. RE: j 

Na zakończenie zabiera głos prezes ministrów ksią- 
żę Adolf Auersperg: Mam zaszczyt cznajmić wy- 


u i prawa a le gaat. o ile mi nao- 
Wielkopolsce, więzień stanu z 1846, członek komi- tąd przy 

tetu polskiego deputacyi do Berlina. Przez lat wie- 
le posiadał zmarły księgarnię w Poznaniu, tradnił 
sig wydawnictwem książek i pism peryodycznych, 
żywo przyczyniał się do rozbudzenia życia DOliCy Sao. 
narodowego. Zawody polityczne wepchnęły go na 
bezdroża mistycyzmu relgijnego w rodzaju towia- 
oizmu, wydał w Pelplinie kilka broszur tój treści, 
wyniósłszy się od lat kilkunastu z Księstwa do Prus. 
Był to umysł żywy, szlachetny, ale wykez'ałceniem 
i poglądem uieodpowiedvi do sfer do których sięgał. 

Jutro rozpoczyna się walne zsbranie stowarzyszeń 
katolickich w Opolu na Szląsku, i ztąd kilka osób 
na zebranie to się roi by wziąść udział w na- 
radach sekcyi polskićj tegoż zebrania, 

Szarańcza które nawiedziła Księstwo, dotąd nie 
vron zupełnie; nie dcść energicznie w tym 
względzie rząd postępuje, i szczególnićj na rok przy- 
szły wielkie grozi niebezpieczeństwo, z powodu pra- 
wdopodobnego pozostawienia zarodu tego robactwa. 
Nad Menem okszał rząd w środkach użytych wię- 
cój energii przy tępieniu amerykańskiego chrząszcza 
Collorado, wroga specyalnego ziemniaków i już z te- 
go względu zapewne uznanego za wroga narodowego. 


tygodnia żadnej wiado- 
Wy tam pod tym względem jesteście lepiej 


naju przeszkadzała przejściu Rosyan, boć ani na al od 
miesiąca nie opadła, lecz widocznie chciano Czarno 
górę poświęcić. 

Gdyby będące dziś tam 60,000 wojska tureckiego 
znajdowało się w */, częściach nad Dunajem, z tego 
co zaszło sądzić można o tem, coby się działo. 


Wiedeń 11 lipe. Skład delegacyj wspólnych 
po dokonanym onegdaj wyborze w Izbie wyższej 
Kady państwa, przedstawia się jak następuja : 

I. Del-gacya austryacka: 

A) Z Izby deputowanych: 

Członkowie: Dr Herbst, Streeruwitz, Dr Klier, 
Wolfcam, Dr Plener, S.0hr, Schier, Dr Bareutber, 
bar. Korb- Weidenheim, Wanka, bar. Pfiack, Dr 
Smolka, Grocholski, Dr Dunajewski, Sma- 
rzewski, Chrzanowski, Dr Kabat, Dr Eaze- 
biasz Czerkawski, Dr Kuranda, Dr E. Suess, S.ŁOf- 
fel, Dr Schaup, Dr Gross, Dr Wegscheider, bar. 
Walterskirchen, bar. Kellersperg, Ritter, hr. Thurm, 
Dr Tomaszczuk, bar. Kiideck, Dr Sturm, Dr Weeber, 
Dr Giskra, Dr Demel, Dr Gref, ks. Greuter, Dr Oelz, 
Dr Vidulich, Tenschl, hr. Coronini. Zastępcy: Nou- 
mann, Seidemann, hr. B - Possedaria, Jawor- 
ski, Mendelsburg, Dr Schrank, Plank, Dr;Keil, 
Hammer-Purgstall, Jessernige, Tanga, Renney; Dr 

rz 


KRonstantynopel 5 lipca. 


Ze wszystkich punktów Azyi przynosi telegraf rzą- 
dowy w tych dniach sę wa dla Turków wiadomo- 
ści; o ile przesadne co do strat rosyjskich, tradno na- 
turalnie ocenić; w podobnych bowiem razach dowódcy 
korpusów, w Turcyi zwłaszcza, nie żenują się wcale, 
co najmniej potroić liczbę poległych nieprzyjaciół. 
Zasługę jednsk zwycięstw przypisują sobie tylko o 
tyle, ile słusznie. Żołnierz, według miej wia- 
domości, | Sen! jest z resztą wszystkiego, szcze- 
gólniej wAzyi. Z kolei w raportach gra już teraz rolę 
prawie "edi eha współdziałanie proroka i gwia- 
zda Bułtana. Żołnierz mcdli się pięć razy na Sień, 
pracuje w szańcach lub na mustrze i bije się, idąc 
pe, ae z podziwianą coraz więcej przez wszystkich 
cudzoziemców i korespondentów odwagą. Żołnierz ro- 
syjski zmiękł bardzo, o ile mówią ci, co go dawniej 
widzieli w bojach, i w odwrocie, jak to zwykle by- 
wa, dopuszcza się gwałtów i grabieży. 

nak prz być prea w owych stratach, 

rzypisywanych nieprzyjacielowi, pewnem jest, że w Ba- 
tus pni zostali pobici i cdparci aż zagranicę, 
a jeśli nie stracili całego korpusu, zawdzięczają to 
seraskierowi i strategikom tureckim; korpus ten bo- 
wiem słabszy od naprzeciw stojącego Leje kor- | Promber, br. Kalnoky, bar. Beeas, Wórz, Thurnher, 
pusu, wzmacnianego ciągle wysyłanemi ztąd batalio- | bar. Polesini, Wittman, Winkler. 

nami, stał nad samem prawie morzem, opierając nie-| B) Z Izby wyższej: 

ledwie o nie swe lewe skrzydło; nad morzem, gdzie| Członkowie: hr. Belrupt, bar. Barg, hr. Falken- 
flota turecka może robić, co jej się podoba, gdzie na | hayn, hr. Jan Fiirstenberg,| bar. Kogerth, fm. Har- 
tyły jego mogła w każdej chwili wysadzić na ląd 10 |tuvg, opat Helferstorfer, kardynał Kutachker, bar. 
a nawet 20,000 wojska, tak, że ani jeden batalion | Koller, ks. Fryderyk Liechtenstein, hr. Rechberg, 


sokiej Izbie, jako z najwyższego polecenia Rada pań- 
pea odroczona od dnia dzisiejszego do dnia 3go 
września. 


Koniec posiedzenia o godz. 3ej. mógł nie ujść z tego korpusu. Coby się potem było|br. Salm, Schme:ling, ks. Schönburg, Scrinzi, ks. 
ai: z mogło dziać dalej z rozsypanemi po ej Anatolii Thurn - Thax br. Trauttwansdorff, hr. Widmann, 
innemi korpusami, co z stojącym naprzeciw Suchu- | Winterstein, hr. Wrbna. Zastope : ks. Czarto- 

Poznań 9 lipca. |mu,— łatwo pojąć, rznciwszy okiem na kartę: Głeor-|ryski, hr. Hoyos, bar. Hackelberg, bar. Mayr, 


oser, bar. Ritter, bar. Hardt!, hr. Guido Thun, 
ks. Rosenberg, hr. Jerzy Thun. 

Delegacya węgierska: 

A) Z Izby posłów: 

Członkowie: br. Albert Apponyi, Balogh, baron 


gia cała powinna być jnż dziś w rękach tureckich, 
Kars zdeblokowany, a armia pod Erzerum odciętą. 
Dziś wszystko przepadło! Korpusy rosyjskie co- 
fnęły się na czas jakiś z przed Batum i Suchum-Kale 
bez wielkiego szwanku i zdaje się odpornie tylko trzy- 


Sosya sejmu prowincyonalnego zamkniętą została. 
W ostatnich dniach z ważniejszych spraw odrzucono 
znaczną większością, projekt rządowy żądający u- 
chwalenia fanduszn prowincyonalnego na subsydya 


[U 


WI 


- 


Banhidy, Gabryel Borosz, Bitto, Bujanovicb, Csen- 
gery, seraatony, Eber, Ecnuszt, Falk, Harkanyi, 
uliusz Hoivath, Hegedüs, Stefan Markus, Missics, 
Jerzy Molnar, Nagy, hr. Pechy, Prileszky, Pro- 


may, August Pulszky, bar. Rudich, hr. Emeryk 


Somssicz, Szeniczey, Szilagyi, Szivak, S:lavy, Lu- 
dwik Tisza, Władysław Tisza, Wilhelm Toth, Vara- 
dy, Viszolyi, Wahrmann, Wodianer, Zsedenyi, Mra- 
zóvies, hr. Pejaczevicz, Voncira, Kraljevic. Zastępcy : 
Andrassy, Antonescu, B.othy, hr. Bethlen, Borosz, 
Lsachoczky, Mariassy, Antoni Molnar, Peretti, Poor, 
Szólló i Kakuljevic. 

B) Z Izby wyższej: 

Członkowie: br. Jerzy Almasy, hr. Aladar An- 
drasy, br. Władysław Csaky, bar. Ludwik Dóry, 
ks. Paweł Esterhazy, hr. Jerzy _Festetits, bar. 
Franciszek Fiatb, bar. Ludwik Fóldvary, nadżupan 
Dezydery Gromon, arcybiskup Ludwik Hayrald, bar. 
Wiktor Mesznil, br. Antoni Szecsen, hr. Antoni Sza- 
pary, Włzdysław Szózjenyi, biskup Mikołaj Toth, 


Mikołaj Vsy, hr. Feliks Zichy - Ferraris, bar. | ta 


Bartłomiej Smaics. Zastępcy: bar, Euzeninsz Nysry, 
hr. Aleksander Karolyi, bar. Antoni Laffert, hr. Wi- 
centy Nemes, hr. Dzonizy Kalnoky i hr. Aleksan- 
der Nugent. 


Królestwo Polskie 


P. owa Polit. Corr. zamieściła rastępujący 
list z Warszawy z d. 7 lipca: „Od jakiegoś czasu 
dzienniki ronyjašio zajmoją się sprawą stosunku mig- 
dzy iPolską. Peters. Wiedm. dziennik który, 
jak wiadomo, posiada [związki w kołach urzędowych, 
otworzył csobną iubrykę pod napisem Sprawa 
polska. [Znaczenia tego faktu nie należy lekcewa- 
żyć. Wykluczona z szeregu spraw europejskich 
sprawa polska występuje nagle jąko wewnętrzna 
sprawa rosyjska. Poraz pierwszy cd dłuższego czasu 
opinia publiczna w Rosyi dotąd zawsza Polakom 
nieprzyjazna, dąży do cbopó:nego porozumienia, je- 
dnak w kierunku, że Policy i Rosyanie jako bracia 
i przyjaciele słowiańscy mają się do siebi» zbliżyć. 
Ciągłe zaznaczanie słowiańskiój, obu narodom wspól- 
nój podstiwy, zamiast poruszania bliższój sprawy sy- 
stemu rosyjskiego w Polsce, dowodzi, że publizysty- 
ka rosyjska, która uważa sprawę polską za „wewnę- 
trzną sprawę rosyjską* mia ma jeszcze jasnego po- 
jęcia o swych właściwych życzeniach i celach. 

Między temi oznakami opinii publicznój w Rosyi 
zasiugują głównie na uwagę listy profesora Gradow- 
skiego w St. Peters. Wiedm. Pierwszy list tego zna- 
komitego publicysty i historyka rosyjstiego, który 
postawił sobie za zadanie porozumienie z Polakami, 
wywołał replikę, nie przeciwną wcale kompromisowi, 
„jednego polskiego emigranta w Paryżu,* który list 
swój podpisał „w imieniu wielu.“ Prof. Gradowski 
nie pozcs'ał dłużnym odpowiedzi, w którój ubolewa 
bardzo nad dotychczasowemi niesnaskami między Ro- 
spanami i Polskami, przyrzeka Polakom ochronę i 
utrzymanie ich narodowości, jeśli tylko porzucą swe 
c igi JL ne tendencye, dążące do przywrócenia Pol- 
ski. Odpowiećź na to brzmiała, że marzenia o przy- 
wrócenia Polski nie powinny być brane na Beryo, że 
służyły one tylko raczój za Środek ożywczy i agita- 
cyjny, że Polacy żądają tylko od Rosyan normalnych 
warunków egzystencyi, tolerancyi religijnój, msunię- 
cia praw wyjątkowych, autonomii w administracyi, 

rżywrócenia języka polskiego w administracyi, są. 
ewnictwie i szkole, jakoteż przywrócenia dawnego. 
systemu szkolnego i sądownictwa. i 

Rzeoz szezegóina, Że dzienniki tutejsze nið w390- 
mniały ani słowem o tak interesujących listach Gra- 
dowskiego, chociaż w Warszawie listy ta są przed- 
miotem oodziennój rozmowy. Dzienniki tutejsze po- 
mijają zupełnie ten przedmiot, obawiają się bowiem, 
że em cenzury, nie będą go mogły swobo- 
= gwi W każdym razie prof. Gradowski 

tutaj popularnym. 
W ałomeści o zwołania opołczenia (pospolitego 
ruszinia) w guberniach polskich jest stanowczo fał- 
szywą. Pizy tój sposobności trzeba rauważyć, że 
dzienniki w miastach nadgranicznych dają się używać 
do rozszerzania fałszywych wiadomości o stosunkach 
w Rosyi i Polsce i o postępowaniu rządu. 

Projekt utworzenia ambulansu polskiego pod kie- 
rownictwem lekarzy polskich i Sióstr Miłosierdzia, 
nie może przyjść do skutku, gdyż nie nadeszło jo- 
szcze z Petersburga pozwolenie na utworzenie tego 
osobnego ambulansu. 

Ogłoszenie dokumentów w parlamencie angie!skim 
0 nawrócenia Unitów dało powód do następującój 
sceny odwetu. Dokumenta tə wyszły od konsulów 
angielskich Mansfielda i Webstera. Ten ostatni miał 
sposobność w Chersonia, gdzie internowan» wielu 

nitów, studyować sprawę unicką i przesyłać swemu 
rządowi sprawozdania, które nie mogły być Rosya- 
nom miłemi. Ztego powodu klub Cheraoński postano- 
wił konsula angielskiego Webstera wyłączyć z swego 
groma. 

Zuany panslawista Aksakow będzie wydawać w 
Moskwie dziennik Gazeta Ruskaja. 


Rosya. 


Dziennikowi Sż Piet. Wiedomosti chodzi snać o 
dowiedzenie, że nietylko wychodźcy polscy wyciągają 
ku Rosyanom rękę zgody, i oczekują dla Polski za 
pewnienia praw narodowości, lecż że prąd „pojedna- 
nia“ objął już i Polaków wewnątrz Rosyi i pcd jej 
berłem mieszkających. Takiej przynajmniej raożna 
się domyślać tendencyi w umieszczenia przez dzien- 
nik wspomniony, w znanej jego rubryca „Kwestya 

lska* lista do redąkcyi St Piet. Wiedomosti, opa- 

onego pseudonymem „Polak x Litwy,* który tu 
pidsjemy w do.łownym przekładzie, nie żebyśmy 
się zgadzali z zawartemi w nim poglądami, którym. 
owszem wiele zasaduiczych uczynić należy zarzutów; 


lecz że chcemy być wieraymi przyjętemu systemowi 


zaznajomiania publiczności naszej z każdym waźciej- 
szym symptomatem istniejącego dziś w Rosji, acz 
na papierze tylko, zwrotu ku tak zwanej „bratniej 
ae BALE I i i 
W „Po z “` brzmi następuje: 
„Dnia 29 czerwca Pay r, ahate Lad ktel 
z niedawnych numerów waszego dzien- 
oszony był list polstich emigrantów do prof. 
Gradowskiego. Wa wstępie do tego listu redakcja 
oświadczyła, że z prawdziwem zadowoleniem udziela 
w swem piśmie miejsca gorącym objawom konie- 
czności przejednania ze strony wychodźców polskich.“ 
To mi daje nadzieję, że i mój głos znajdzia u was 


przyjęcie. 


„W spółeczeństwie polskiem, O ile sądzić można 
z odgłosów opinii powszechnej , umieszczanie listu 
emigrantów w dzienniku waszym wywołało uczucie 
żywej wdzięcznoś.i dla prasy, która nieodmów,ła u 


"siebie miejsca rzeczy niezmiernie ważnej, nadzwyczaj 


rzadko spotykanej w naszych dziennikach, a tak go- 
rĄco ais ae arat Polaków, że oddawna jaż z czuj- 
neścią i upragnieniem oczekują pierwszych w tym 
kierunku ze strony waszej objawów. Myśmy tu także 


z prawdziwą radością powitali głos emigrantów, jako 
symptom pojednania, wielce pożądany w chwili, gdy 
właśnie wyłania się z cbzłon wiekowych wielka myśl 
jedności wszechsławieńskiej. Radośnie powitaliśmy 
głos ten, bo on dowodzi, że wpływ czasu, tego le- 
karza ran wsz:lkich, zdołał już zabliźaić nieco rany, 
jątrzone tak boleśnie przez niedawne klęski i mio- 
szczęścia i postawił ras — że tak powiemy w mo 
¿ności pzzyjęcia udziała w sprawie i przyszłej sławie 
wszechsławiańskiej, bez oglądania się na naszą smu- 
twą 1 rozyaszliwą przeszłość. Myśmy pragnęli tego 
od dawna, lecz przyzwyczajeni do milczenia, którego 
dotychczas wymagano zawsze po nas, milczeliśmy i 
czekali. 

„„Emigracya Śmielszą jest od nas, oświadcza bo- 
wiem w swej odezwie jasag, że w idei zjednoczenią 
słow:ańszczyzny, łatwo i bez uszczerbku dla sprawy 
narodowości polskiej, może zatonąć na zawsze jabłko 
wieknistej rozterki Rosyan z Polakami — t.j. nieza- 
wisłość ojczyzny tych ostatnich. Idzie jeszcze i dalej 
ż emigracya, bo uznaje otwarcie i bez uprzedzeń 
prawa Rosyi do przodownictwa światu słowiańskiemu. 

„Krok to prawdziwie wielki i zwrot bardzo wa- 
żny ze strony wychodźtwa polskiego. 

„Jeżeli uwzględnimy, że emigracya najwytrwalej 
do ostatnich czasów pielęgnowała sztandar narodowy, 
w imię którego składała w oflerze całe mienie swcje, 
przyszłość rodziny, życie nawet, a co nadewszystko, 
prawo przebywania w ojczyznie; jeżeli zważymy, że 
taż emigracya w pierwszych czasach wzchodztwa 
znalazła się na obczyznie bez żadnych Środków do 
życia, ato pośród społeczeństw europejskich najbar- 
dziej rozwinięiych, z tem wszystkiem jednak umiała 
zdobyć sobie często bardzo poczesne stanowisko i 
jako taka, zwróciła na sieb'e nieraz uwagę całego 
Zachodu Earopy, jako kwiat narodowości polskiej: 
to dzisiejsze wyrzeczenie się przez nią wszelkich ter- 
dencyj przeszłości w imię nadziei w wielką przy- 
szłość Świata słowiańskiego — i poszukiwanie zgody 
z dawnymi nieprzyjaciołmi musimy uznać za fakt 
wielki i stojący na wysokości wielkiej społecznej 
chwili. 

„Powiarzamy, że wychodzcy nasi zrobili krok wielce 
doniosły... A my, jako ich współrodacy, możemyż 
nie szukać w tem chluby, że kość z kości i krów 
z krwi naszego plemienia ztoznmiała w danej chwili 
calą ważność swego położenia, w obec której namię- 
tności bledną i nikaą jęki cierpień wiekowych. 

„Z czem i jak stawi się emigracya nasza do wiel- 
kiej i uroczrstaj uczty słowiańskiej? to kwestyja dru- 
gorzędna. Kto będzie na uczcie pierwszym, kto osta- 
tnim? o tem rozstrzygać dziś, byłcby tylko —zacie- 
mniać przyszłą, stanowczą i racyonalną odpowiedź 
historyi. My tedy zaznaczamy tu jedynie fakt: że 
emigracya polska pragnie pojednania z Rosyą. 

„Po tem wszystkiem łatwą jest do zrozumienia 
gorycz, jakąśmy uczuli, po odczytania w dzienniku 
Nowoje Wremia artykułu pod napisem „Bracia Po- 
lacy*, będącego odpowiedzią na list emigrantów. 
Autor tego artykułu zaprzecza nam zgoła prawa do 
pojednania; mówiąc o emigrantach do swych czytel- 
ników, a tem samem i do publiczności polskiej, któ- 
rą łączą z wychodzcami związki krwi i przeszłości 
męczeńskiej, powiada, że są to ludzie n'ezdatni do 
niczego, wstzcznicy nierozum'ejący ducha czasu, sło- 
wem — trupy, dla których nie masz miejsca w 
Rosyi i t. d.“ 

W tem miejscu „Polak z Litwy“ przytacza wy- 


jątki z listu emigrantów, tudzież z artykułu „Bracia 


Polacy“ parafcazującego list ów, a to — jak powia- 
da — dla dowiedzenia „że w liście emigrantów nie 
ma ani tonu protekcyonalnego, ani pretensyi men 
torskich, które dziennik Mowoje Wremia koniecznie 
chce im zarzucać i w tym celu kazi treść listu. 

„Nowoje Wremia pragnie udowodnić* — powia- 
da dalej, — że emigranci, pod pożorem pojednania, 
chcą uczyć Resyą, że, przychodząc z różczką oliwną, 
przemawiają językiem jezuitów i oligarchów; a jeżeli 
udają, że chcą puścić w niepamięć przeszłość w imię 
jedności słowiańskiej, to czynią to w sposób „jeznicko 
pochlebny, arystokratycznie - protekcyonalny, szlache- 
čko - polski etc.“ Słowem dziennik rosyjski wymienia 
cały słownik wyr:zów, któreby oddawna zspomnia- 
nemi być winny, wyrazów niemających inaego zna- 
czenia, jak chyba pamiątkowe, bo zostały wynale- 
ziona przez tak zwanych „ref.rmatorów*, nasłanych 
z głębi Rośyi dla przorabiania Poleki. 

„N.o takim, pane autorze, powinien być język 
przekonania — i niepotrzebnie używasz słów, których 
samo brzmienie sprawia, ża serce społeczeństwa pol- 
skiego lodowacieje i drętrieje z bolu!.. 

„Arystokracya, oligarchcebja,, jezuityzm, — wszak 
to widma idei, pogrzebionych przez społeczeństwo 
polskie dawno, bo jeszcze przed zamknięciem historyi 
polskiej, jako peństwa niezawisłego. Pocóż poruszać 
te widma w grobach? pocóż wskrzeszać złe, zspo- 
mniane przez cały Świat cddawna i tylko zvane z 
tradycyi? Wazystkie powyższe zarzuty — są tylko 
słowami, które mogą dziś nabyć pewnego znaczenia 
chyba siłą podejrzliwości. Lecz podejrzliwość — to 
przeciż słabość, dowodząca zawsz» nieczystości su- 
mienia... Pocóż w takiej chwili wydajecie się z tą 
słabością i stawiacie ją między sobą a nami? 

„Zapytnją Rosyan emigranci: „Czegóż wy się 0- 
baw'acie nareszcie? Czy naszych przekonań polty- 
eznych? Ależ polityki myśmy się jnż wyrzekli !..“ 
Lecz p. autorowi artykułu „bracia Polacy* wydaje 
się to mistyfikacyą. Zastanówmy się jednak nad tem. 
Sam przecież uznsjesz, panie autorze, że chsila po- 
jednania trafnie jest wybraną. Wybór tedy takiej 
chwili czyż mógł nastąpić bez głębokiego ze strony 
emigrantów przeświadczenia, że środek ich sympatyj 
i dążności, będący dotychczas po za obrębem tego, 
co się dziejs w ich ojczyźaie, stanowiłby nadał sprze- 
czność z ich współczuciem dla sprawy słowiańskiej 
i że trzeba wyszukać innego środka atrakcyi? Zapra 
wdę — to nie żadna fałszywość, awi zamiar podej- 
scia, lecz prosty rosądek im podyktował, że środkiem 
atrakcyi jest dla nich dziś ta sprawa sympatyczna, 
którą podjęła włeśnie Rosya. 

„I w jakiż sposób ci emigranci mogą być ludźmi 
niebezpiecznymi? Tołacze, pozbawieni ojczyzny, po- 
zbawieni gruntu pod sobą, ludzie, których przodko- 
wie nie byli zgoła politykami, czemże się dziś uzbroić 
mogli tak, aby aż przeważać szalę polityczną na tą 
lab ową stronę? Łnudzisz się, panie autorze! Nada- 
jesz im znaczenie wielkie, jakiego w rzeczywistości 
nie mają! . 

„Całe ich znaczenie, cała ich siła, zawiera się — 
(co zresztą imi zeszczyt przynosi) w ich wielkiej i 
niezmiennej miłości ojczyzny... Lecz w temże samem 
ukrywała s'o dotychczas i ich słabość, bo nie umieli 
uczuć swoich pogodzić z okolisznościami. 

„Powiadasz, że to są jezuici, klerykały, itd. Przy- 
puśćmy — t) i cóż ztąd? Niech oni kodą ultra je- 
zmitami i ultra klerykałami... Jeżeli Rosyi jest prze- 
znaczeniem zalśnić słońcem nowych prawd dla ludz- 
kości, nowych idei spółecznego ustroju Słowian, to 
ona przyćmi sobą tamte cienie, że znikną i ulotnią 
się zgoła. Wszak żadne społeczeństwo cywilizowane 
bəz partyi i odcieni obejść się nie może, bo byłoby 
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jednostronnem. Czy podobna zresztą członków jakie- 
gokolwiek spółeczeństwa dzielić na potszebnych i 
niepotrzebnych. Któż jest tak wielkim, tak świętym 
i nieomylaym, aby mógł oddzielać kozłów od o- 
wieczek ? 

„Przekonania polityczne nie są chimerą. Summa 
wrażeń zewnętrznych, dach czasu i sama historya 
składają się na ich utworzenie. Któż śmie piętno- 
wać jo znakiem bezwzględnego potępienia? Dziwić się 
więc trzeba wygłaszane) w Nowem Wremint teo- 
ryi, że ktokolwiek piezgadza się z przekonaniami po- 
litycznemi tego dziennika, jest już człowiekiem nie- 
potrzebnym, szkodliwym, przed którym wejś.ia do kra- 
ju zamknąć na zawsze trzeba. Rozsiewać podobne 
teorye w Rosji, gdzie, mówiąc nawiasem — druko- 
wanym rzeczcm publiczność wierzy jeszcze na słowo, 
jest to wprowadzać w błąd opinię publiczną z ujmą 
przyszłemu zbliżenia sią plemion. 

„Autor znajduje także naturalnem pytanie: „Ja- 
kich usług ekonomicznych można się spodziewać od 
emigrantów ?* Jakto? ludzie nauki i pracy, ludzie, 
którzy w obcych krajach wśród najniepomyślniejszych 
dla siebie warunków, potrafili zdobyć sobie wydatne 
stanowiska, nie zdadzą się na nic w Rosyi, gdzie 
sprawy społeczne zaledwie są rozpoczęte? To samo 
spółeczeństwo, które z łona swego wydało Tęgoborskich 
i Wołowskich, miałożby być ballastem dla współcze- 
snej Rosyi zbytecznyma ? 

„A w dziedzinie -sztuk piękiych, które uszlache- 
tniają spółeczeństwa,. podnosząc moralność, małoż 
Polska wydaje ludzi znakomitych, znanych całemu 
śmiatu, jak Matejko, Siemiradzki, Brodzki? Czy i ta 
kich ludzi wam niepotrzeba ? Niewspominamy zresztą 
o licznym zastgpie naszych literatów, publicystów, 
przemysłowców, techników i t. d. Czyliż i oni nie- 
potrzebni w Rosyi? Wszak t) są wszystko synowie 
plemienia słowiańskiego: godziż się tedy Słowianino- 
wi pogardzać niemi i natrząsać się z nich? Nieroz- 
tropna to rzecz: moża bowiem tak wypaść, Że nasze 
„spory domowe“ przyniosą tylko korzyść odwiecznym 
wrogom słowiańszczyzny. Czyliżbyścia woleli wszy- 
stkie bogactwa kraju oddać w ręce tych, którzy zgi- 
nając grzbiety i kłaniając sią misko, lecz w duszy 
naśmiewając się z wyzyskiwanych, ciągną z kraju 
wszystko co chcą i cokolwiek ich Żżarłocznemu ła- 
komstwu wydeje się potrzebnem ? 

„Ty, panie autorze, inaczejbyś zapewne o tem wszy- 
stkiem mówił, gdyby nie uprzedzenie, że „w liście e- 
migrantów nia ma tego tonu, jakim równy przema- 
wia do równego, brat do brata, lecz jest głos wyż- 
szości.“ 

„Trudno wymagać sentymentalności od tych sa- 
mych „braci Polaków,“ których sam przezywasz wszel- 
kiemi ubliżającemi imionami aż do „żywych tru- 
pów.* A gdyby oni nawet przemówili owym łago- 
dnym i czułym językiem, jakiego cd nich wymagasz ? 
Wszak pomimo tego niezmieniłbyś wyroku, który wi- 
docznie zakreśliłeś sobie z góry i bezwzględnie, że 
to są trupy i ludzie do niczego niezdatni. 

„A niezaszkodzi wam wiedzieć przytem, że język 
„braci Polaków,* chociażby w chwili pojednania na- 
wet, niemoże być językiem zachwytu i czci religijnej 
dla was. Już same tradycye historyczne spółeczeń - 
stwa polskiego p zekazały mu wstrzemiężliwość wobec 
narodu rcsyjskiego i rządu, a to dla tej prostej przy- 
czyny, ża zasady ustroju spółecznego w Rosyi chyba 
w formie udoskonalonej i dojrzałej przez długich lat 
próbę, mógłyby uzyskać wyższość nad zasadami, któ 
remi rządziła się Polska w ciągu całej swej prze- 
szłości historysznej. Palka ; 2 

„A zważywszy to wszystko, czyliż można się dzi- 
wić, że emigracya uznała właściwem zadać wam py- 
tanie, które wam tak bardzo się niepodobało: „Czy 
też pojmuje Rosya całą doniosłość przewrotu, jaki 
sę odbył w umysłach polskich i czy potrafi zeń 
skorzystać ? 

„Dziennikarskiemi artykułami pro, lub contra nie 
zamkniemy f:ktu historycznego. I niebądźmy zarozu: 
miałymi co do przenikliwości neszej. Kto dziś może 
zbadać polot olbrzymiej kwestyi sławiańskiej, która 
rośnie i rośnie z dniem każdym? Nikt z Polaków i 
nikt z Rosyan nie ocenił jeszcze należycie całej do- 
niosłości tej kwestyi. i : 

„Zjednoczenie Niemiec, które się odbyło w n*szych 
oczach, nie ma tak wielkiego znaczenia, jak zjedno- 
czenie Sławisńszczyzny. Rosya ma przed sobą zada- 
nio wspaniałe i wielkie, tak wielkie i tak wspaniałe, 
że historya niedaje przykładu, aby podobne było kie- 
dy udziałem jakiegokolwiek narodu. ; i 

„Tak my rozumiemy I zapewne tak rozumie emi- 
gracya nesta kwestyę słowiańską i zadanie Rosyi. 

„Zakończmy już te uwagi, tyczące się przeważnie 
loiki artykułu „Bracia Polacy," bzśmy niemieli za 
miaru bronić emigracyi, która wcale obrony niepo- 
trzebuje. Życzeniem jest raszem : zgodnie z usiłowa- 
nami emigrantów szukać dróg pojednania z Rosyą; 
lecz czujemy dobrze, że wyszukanie tych dróg zale- 
ży bardziej «d Rosyan, niż od nas. W historyi na- 
s.ej mamy jeden piękny i wzniosły przykład po- 
jednania i zjednoczenia, mianowicie — unię Litwy 
z Polską w końcu XIV wieku. Piękniejszego przy- 
kłada darmob; śmy szukali, Zcana tedy nam droga, 
bo ją wytknęli przodkowie rasi. Dla czegóżbyśmy po 
tej właśnie drodze iść nie mieli?* (Podp.) „Polak 
z Litwy.“ 
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Nad południcwym brzegiem Dunaja gotuje się wi- 
docznie ważne działanie; upłynie atoli jeszcze dość 
czasu, zanim przyjdzie do walnej bitwy, gdyż obie 
strony wiedzą dobrze, że będzie to: rozprawa decy- 
dująca, nie wdadzą się więc w nią, dopóki nie ściągną 
wszelkich możebnych sił. Rosyanie bez wielkiego 
mozoła przeszli linię Jantry, a teraz główna ich siła 
posuwa 8'ę zwolna na drodze ku Ruszczakowi. W 
I środkowej, mianowicie między rzekami Ləm 
i Wid, robi rekonesanse jazda rosyjsko, a jeden êd- 
dział już od kilku dni msszeroje ku Nikopolis. 

Kilka składa się przyczyn na ten powolny postęp 
działań r:syjskich. Armia przeszedłszy wąztą dr 
pod Sistowem i dotarłszy do prawego brzega Duaaju 
musi rozpocząć i dokonać niejako nowego marszu 

rzynsjmniej tak szerokim frontem aby mgla ewen- 

sinio spotkać się z Abdul Keiimem baszą, gàyby 
ją tenżę od zachodu chciał zaczepić. Jakkolwie 

rzeto Ruszczuk leży tylko o 7 mil od Sistowa, może 
jeszcze cały tydzień upłynąć, zanim Rosyanie będą 
mogli lg do osa?zenia Ras:czuka. Od zacho- 
wania się Abdul-Ksrima baczy, który tymczasem 
znakomitą słą skoncentrował między Szamlą a Ru- 
szczukiem, zależeć będą przedewszystkiem dalsza 
działania rosyjski». . 

Drugą a może główną przyczyną powolnego po- 
suwania się Rosyan jest trudneść w dostawie żywności 
spowodowana złą komunikacyą, oraz niedostateczne 
zarządzenia w celu zaopatrywania wojska we wszelkie 
potrzeby. Po zajęciu Sstowa nietyl*o Żołnierze nie- 
mieli co na dragi dzień jeść, ale także główna kwa- 
tera naówczag w Zimnicy, cierpiała głód i pragnienie. 


Nie przecząc wcale, iż wielkie są tradności miejscowe 
w dostawie, przyznać trzeba, że główna kwatera ar- 
mii cierpiąca głód, żo tak rzec można przy samym 
rozpoczęciu ozeracyj, je.t doprawdy zjawisziem smutue 
rzucającem światło na intendenturę rosyjską. A 

Presse podzje nsstępujące ordre de bataille armi 
rumońskiej: Armia ta składa się obecnie z następu- 
jących korpusów: I korpus, dowódzca jenerał Lupo 
główna kwatera w Pajanie o dwie mile od Kalsfatu. 
l-sza dywizya w Kalafscie, 2-ga dymizys w Gruji i 
Girle naprzeciwko granicy serbskiej. IÏ korpus, do- 
wódzca jenerał Radovici, główna kwatera w Ka 
rakal. I-sza dywizya w Divinis, 2-ga dywizya pod 
ogobistem. dowództwem jenerała Mara w Turn Magu- 
relli i Jslas. 

Przejście Dunaju przez armię rumuńską nastąpi 
prawdopodobnie pod Grają, gdzie przygotowano już 
materyały do budowy mosto. Równocześnie jednak 
robią także podobne przygotowania w Jolas, Tarn 
Magurelli i Fiamundzie, możebnem jest więc ża i w 
tych miejscach Ramuni przekroczą Dunaj. Rumuński 
minister wojny otrzymeł kredyt pa 350,000 fianków 
na zakupno matergałów, potrzebnych do budowy 
mostu, c» byłoby zapowiedzią czynnego współudziału 
armii ramuńskiej w w.jnie rosyjsko tureckiej, Po- 
wtarzają się wciąż pogłoski że ministrem wojny mia- 
nowany zostanie jenerał Manu, znany ze swych zdol- 
ności wojskowych. 

Polit. Corr. podaje ciekawy przebieg ostatnich 
wypadków na azyatyckim teatrze wojny. 

Jak wiadomo pierwsze wystąpienia armii rosyjskiej 
w Azyi świetne rokowały nadzieje. Jenerał Oxłobżio 
rozpoczął kampanię szeregiem zwycięstw. Obsadził 
on naprzód wzgórza Macha Esteter w pobliżu grani 


tryczy, 45 wiorst od wzgórza Mucha-E teter a tyiko 
6 wiorst od morza zająt jen. Oklobżio po zaciętej i 
pełnej ofiar walce wzgórza chucnbańskie, pczycyę 
uchodzącą za klucz do pśłn'cnej Kabulecyi i dolicy 
Aczary. Ostatniem zwycięstwem jenerała było zdo- 
bycie Sameby na drodze do twierdzy Lszistans. Od 
tej chwili szczęście wojenne opuś iło jen. Oklobżno. 
który nietylko, że nie uczynił ani jednego kroku 
naprzód, lecz przeciwnie zmuszony był opuszczać je- 
dną pozycyę za drugą. Podczas potyczki w Zichedzi- 
zi pokazało się, że Turcy przeważają Rosyan licze- 
bnie. W początku czerwca otrzymał bowiem Muchtar 
basza z Earopy i Azyi 22 bataliony i 45 dział po 
siłsów, które mu przysłał Derwisz basza. Atak ro- 
syjski na Zichedsizi został energicznie przez Turków 
odpartym. Jen. Okłokżio mnsisł sio © faąć do Sa- 
meby, zostawiając pod Ziched:izi 800 poległych i 
rannych. W ten sposób kolumn: ricń:ka jen. Okłob:io 
zaprzestała kroków zaczepnych, które Turcy t:raz 
rozpyczęli. 34 batalionów tureckich uderzyło na ko 
lamrę riońską jen. Ożłobżio, znacznie już osłabioną, 
stojącą na wzgórzach pod Samebą i ta pomimo boha- 
terskiego oporu zmu:zoną została do opuszczenia tej 
pozzcyi. Kolumna ricńska cofnęła się w kierunku 
pagórków Mucha Esteter, które. powtó.nie zajęta w 
dniu 29 częrwea. 

Wątpliwem jest czy Rosyanie potrafią wobec prze- 
wagi tureckiej utrzymać się długo przy tej pozycji. 
Ostatnia bitwa. kosztowała jen. Oklobżio 4 oficerów 
sztabu, 16 oficerów i 450 polęgłych i rannych. 

Lewem . skrzydłem dowodził jen. Tergura3g0w, 
któremu także nie lepiej się powodziło. Z początku 
zajął on wśród ciągłych zwycięstw Bajazet Dijedin 
i Sucb-Ohannts. Pierwszą przeszkodą, jałą erywań- 
ska kolumna jen. Teegukassowa napotkała, był na» 
pływ licznych band Kurdów z Wanu do okolic Ba- 
jazetu. 

Wysłany przez Tergukassowa jen. Amilochwarów 
PA TKurdów, śdięająć ich si do gór Aladaga. 
Potem lewe skrzydło wyruszyło ku Kara-Kiliss. Tur- 
cy opuścili dobrowolnie miasto Alaszkert wraz z cy- 
tadelą Toprak Kale i Sejdekan. Odtąd szala zwycię 
stwa przechyliła się na stronę Turków. Lawe skrzy- 
dło rosyjskie zostało nagle z dwóch stron przez woj- 
sko tureckie napadnięte. Z tyłu uderzyli na Rosyan 
Kurdowie z Wan w sile 10,000 ludzi, podczas gdy 
front zamkrął Muchtar basza, który wyruszył z Deli- 
Bab; do Sejdekan. Dnia 16 czerwca przyszło do 
pierwszej potyczki na wzgórzach pod Drau.-Dag. 
Walka była zacięta, lecz nie rozstrzygająca, Ro- 
syanie bowiem nie ruszyli się ze swych stanowisk. 

Dnia 21 czerwca Muchtar basza dostał znaczne 
posiłki i ponowił atak na pozycyą rosyjską. Lewe 
skrzydło Tergukassowa: zostało z wielkiemi stratami 
pobite, w skutek czego centrum i skrzydło prawe 
widziało sig zmuszonem do cofnięcie. Straty rosyj- 
skie były bardzo zniczna. Dat urzędowych dotąd 
jeszcze niema. Tergukassow steł wobec -korpusu 
Muchtara baszy, pięć razy większego od jego wojska. 
Żagrożonemu Tergukassowowi przybył na pomoc 26 
czerwca jen. Lorys-Melikow, który wysłał z rod Kar- 
su oddział jen. Heimanna, pizez co zsjąk z drugiej 
strony część wojska Muchtara, aie tak pod Zewinem 
jak i Milleduzą nie bardzo świetnie mu poszło; uła- 
twił jednak odwrót Tergukassow. i 

Obiegsją pcgłoski, że stanowisko eentrum rosyj- 
skiego pod Karsem jest bardzo dobre. Roboty obię- 
źnicze wciąż trwają i jest nadzieja, że Muchtarowi 
baszy nie uda się tak prędko Kars zdeblokować. | 

W dziennikach rosyjskich od czasu do czasu znaj- 
dujemy także wiadomości z Kaukazu, jakkolwiek po- 
dawane cstroźnie, aby nie niepokoić opinii, jedaako- 
woż nienkrywające bynajmniej, że powstanie na Kau- 
kazie „nie jest jeszcze uśmierzonem* i że „wojska 
rosyjskie, dzięki niepomyślaym dla nich, a sprzyja- 
jącym rokoszanom warunkom miejscowości, niezawsze 
wychodzą zwycięsko w utarczkach z góralami*. Zda- 
je się, że w rzeczywistości utarczki te nietylko nie- 
zawsze gą zwycięskie”, lecz bodaj czy nieodwrotnie: 
zawsze niezwycięskie. Na takie przynajmniej domysły 
naprowadzać się zdaje Świeży rozksz cara Aleksan- 
dra, ogłoszony w dziale „wiadomości urzędowych* 
dzienników rosyjskich, aby „w skutek znacznego 
potan oficerów w niektórych oddziałach armii 


usu gwardyi, po czterech z każdego pułku, sztabs 

kayltanów ub pornczników, na posady dowódzców 
rot i szwadronów ma Kaukazie, których to dowódz- 
ców brak najbardziej daję się tam uczuwać*, Rozkaz 
ten — jak donoszą dzienniki — ma być uskute- 
cznionym niezwłocznie. Jakcż dzienniki, które otrzy- 
maliśmy w chwili, gdy to piszemy, już ogłaszają 
listę oficerów gwardyi, przeznaczonych do wyjazdu 
na Kaukaz. Jest ich 48, (między którymi znajduje” 
my kilkanaście nazwisk polskich). Rzecz bzć musi 
naglącą, kiedy tak rychło rozkaz przyprowadzony 
został do skutku. 


Bukareszt 10 lipe. (Polit. Corr.) Według 
wiarogodnych wiadomości pochodzących z kół woj- 
skowych armia rumuńska przejdzie Dunaj w ð. 12 
lipca w dwóch punktach, powyżój i poniżćj Kalafa 
tu. Do przejścia Dunaju są przeznaczone: 8 pułk 
piechoty, 4 batalion strzelców i 8 pałk dorobańców. 


Ks. Karol obejmuje dowództwo. W tutejszych ko- 


| OWC aE a a TAAA ŃZD DIAGNOZY OW W OZ KAZ 


łach rosyjskich obiegała wczoraj pogłoska o nicheze 


picczapm wypadku następcy trow. Do tćj chwili nie 


nideszło nie w tym względzie powniejszego, dla te- 
go można mniemać, że wiadomość ta jest tylko sen- 
zacyjnym wymysłem, Główna kwatera rosyjska prze- 
niesioną zosianio do Batak. W. ks. Włodzimierz od- 
jechał dziś rano do swego korpusu. Mieszkańcy ma- 
hometańscy w dystryktach zajętych przez Rasyan 
zostali roz srojeni. 


Bukareszt 10 lipca. Główna siła rosyjska po- 


suwa sig na drodza z Bieli do Ruszczika: 


Bukaraszt 10 lipca. Daia 7 b. m. jen. Gurka 
wziął na czelejzzdy T:rnowę, po zaciętój walce z 3000 


nizamów i dwoma bateryami. Wczoraj była bitwa 
pod Bielą. Djwizya jazdy jen. Holsteina zdobyła 
przesmyk Jauton pomimo oporu Tarków, i zajęła 
Bielę. Osr rozłączył sig wczoraj rano we wsi Ca- 
rewia % W. ks. Miżołajem i powrócił do Zimni- © 
cy. Główna kwatera posuwa się wciąż naprzód. Dziś 
w n cj burza zniszczgła część mosta w Sistowie. 


Zimnica 10 lipca. W ostatniej bitwie pod Bjelą 


ieden major rozyjski cd huzarów został raniony. 
Część parku przeznaczonego do. oblężenia Ruszcznku 
znajduje się już na prawym brzega Dunaju. r 
ewentualnem przejściu Bałkazu, weźmie takża udział 
legia bułgarska. Według wiadomości z Tirnowy, po- 
łudniowy Bałkan jest wolnym od wojsk tureckich. 


Przy 


Konstantynopol 1lgo lipca. (Polit. Corr.) 


Wesoraj wieczór roze zła się wiadomość o nagłej 
śmierci Seraskiera Radifa ba zy. Do tej chwili po- 
głoska ta nia zostala potwierdzona. 
narki Reuf basza jedzie w towarzystwie kapitana 
Bakesa d» Adryanopola, zkąd uda się na przegląd 
przesmyków bałzańskich. 

cy, przez co otworzył swej kolumnie riońskiej dr gę 
do doliny Kiutriszy. Na prawym brzegu rzska Kin- | = 


Minister mary- 


= Bi O RÓ 


Xronika miejscewa | zagraniczna. 
Kraków 12 lipca. W Akademii umiejętności 


odbyło się d. 3go b. m. posiedzenie Komisyi fizyo- 
graficznej pod przewodnictwem prof. Dra Kuczyń- 
skiego. Przewodniczący powitał p. Śleńdzińskie- 
go zajmującego po raz pierwszy to miejsce jako no- 
wowybrany członek Komisyi i zawiadomił obecnych 
o zatwierdzewu przez Wydział matemat. przyrodn. 
także wszystkich innych na ostatniem posiedzeniu 
wybranych członków: X. Wład. Zaborskiego w 
Tarnop la X. Mir na Podolińskiego w Manio- 
wy, prof. Germańskiego w Czernichowie, prof. 
Bodyńskiego w Stanisławowie i X. J. Lenar- 
towicza w Tarnowie 
poczęciu d. 5go kwietnia b. r. spostrzeżeń na nowo- 
utworzonej stałej stacyi meteorologicznej w Krynicy 
i okazał dary Otrzymane od ostatniego posiedzenia, 
jako to: Amonit odp. Boehma, okazy geologiczne 
z okolie Janowa od pref. Króla, Laurus fuscus, 
Colymbus arcticus, 2 nietoperze i ślepuszonkę od p. 
Seweryna Piotrowskiego. Następnie odczytano 
wiadomości o gradobiciach: w Czernichowie d. 9go 
czerwca i w Tarnopolu d. 21go czerwca b. r.; pier- 
wszą nadesłaną przez prof. Germańskiego, dru- 
gą przez X. Wł. Zaborskiego. Uchwalono ogło- 
sić je w sprawozdaniach z posiedzeń Komisyi. Od- 
czytano także protokół Komisyi górnieso-politycznej, 
wydelegowanej dla ochronienia zdrojowisk w Tru- 
skawcu od uszkodzeń przez roboty górnicze, a na- 
desłane Akademii Umiejętności przez starostwo gór- 
nicze w Krakowie. Uchwalono przesłać ten protokół 
w odpisie Komisyi balneologicrnej. Obszerniejsza dy- 
skusya wywiązała się nad wnioskiem listownie nade- 
słanyra przez członka Komisyi p. Sławińskiego 
z Kołomyi co do badania glin krajowych. Udział w. 
niej brali Dr Kuczyński, Dr Czyrniański, Dr % 
Rostafiński, p. J. N. Sadowski i Dr Alth. 
Ostatni dodał poprawkę do tego wniosku, ażeby nie- 
tylko postarano się o przesyłanie próbek glin z ró- 
żnych okolic w kraju naszym do szkoły garncarskiej ; 
w Kołomyi, w celu*badania jej przydatności do 0 
lów praktycznych i przekonania się o jej zachowy- 
waniu się w ognie, jak to wnosi p. Sławiński, 
ale ażeby raczej zrobiono odezwę do starostwa gór- 
niczego w Krakowie i do wszystkich badaczy przy- 
rody naszego kraju, upraszając o nadsyłanie próbek 
gliny krajowej (5 kilogramów) z różnych okolic do 
Komisyi fizyograficznej w Krakowie, która zostawiwszy 
sobie część nadesłanej próbki w celu zbadania jej 
pod względem geologicznym i chemicznym, przeszle i 
resztę szkole gaąrncarskiej w Kołomyi do zbadania 
pod względem technicznym. Wniosek ten wraz z po- 
prawką Dra Altha przyjęto jednomyślnie. Potem 
przewodniczący przedłożył rachunek z funduszów Ko- 
misyi w r. 1876, tudzież program prac i budżet na 
rok bieżący. Po odbytej dyskusyi uchwalono: Prof. 
Dr Alth badać będzie w tym roku dalej Podole ga- - 
licyjskie pod względem geologicznym, towarzyszyć mu 
będzie biorąc udział w pracy p. Bieniasz; prof. 
Dr Jul. Grabowski zajmować się będzie badaniem f 
i rozbiorem chemicznym oleju i wosku ziemnego kra- 
jowego; prof. Dr Janota badać będzie Tatry pod 
względem topograficznym, orograficznym i botanicz- 
nym; prof, Dr Łomnieki podgórze i góry Karpa- 
ckie wzdłuź obydwóch Bystrzyc od Stanisławowa aż 
do granicy węgierskiej pod względem zoologicznym; 
Dr Rehman zajmować się będzie badaniem mchów 
i porostów w Tatrach; p. Śleńdzińaki będzić da- 
lej bsdał florę na Podolu galicyjskiem a profesor 
Król faunę i florę w okolicach Niemirowa i Luba- 
czowa; Dr Wierzbicki odbędzie przegląd stacyj 
meteorolcgicznych krajowych i porówna narzędzia na 
tych stacyach z narzędziami normalnemi tutejszego 
astronomicznego obserwztoryum. Spodziewa się także 
Komisya, iż prof. Dr Wierzejski, Dr Stan. Ol- 
szewski i prof. Wł. Tyniecki mieć będą udział 
w badaniu kraju naszego w roku bieżącym, pierwszy 
pod wzgłędem zoologicznym, drugi pod względem 
geologicznym, a trzeci pod względem botanicznym. 
Na te badania przeznaczono odpowiednie kwoty z fun=- 
duszów Komisyi. Nakoniec przystąpiono do wyboru - 
członków. Wybrano p. Bieniasza asystenta przy 


Również zawiadomił o roz- 


katedrze mineralogii w Uniwersytecie Jagiell. i u- 


chwalono przedłożyć ten wybór do „zatwierdzenia Wy* 


działowi matematyczno-przyrodniczemu. 


— Wczoraj odbył się przy licznym udziale publi- 4 


czności pogrzeb ś. p. Tekli Anczycowej, żony P. 
Wł. Lud. Anczyca. Na cmentarzu przemówił do po- 
zostałej rodziny z właściwą sobie a znakomitą wy- 
mową X. kanonik Golian, podnosząc zasługi auto- 


ra, umiejącego korzystać z łaski dowcipu dla dobra 


wiary Św., który przez to zasłużył na szczególne 
współczucie sere kapłańskich. Oddał on bowiem Ko- 
ściołowi rzetelne usługi właśnie na tym miejscu, któ- 
re tak często bywa używanem do walki przeciw Ko“ 
ściołowi, bo będąc pisarzem dramatycznym ludowym 
zawsze przedstawiał lud nasz takim, jak jest, szcze* 
wrze chrześciańskim i: katolickim. Udowodnił. on 
przez to, że to samo miejsce jak często bywa powo” 
dem zgorszenia, może się stać przy dobrej woli miejź 
seem zbudowania. 

— Dla mieszkańcw pruskiego Górnego Bzlązka 
zagrożonych tytusem głodowym, otrzymaliśmy pod 
cyfrą B. M. z Wieliczki 25 złr. 
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CZAS z Piątku 18 Lipca 1877, 
 EASORE ZAK) BAG ZZAZZZZĄ CI Yi nbasa DARE RASY POZWOLEŃ 


— Krzeszewice 8 lipca (spóźnione). Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
W miarę przyswajania sobie form cywilizacyi za- przytrzymała: Gustawa Wachbergera za kradzież 
chodniej, oddalamy się niestety! od obyczejów naro- | szezoteczki da włosów w sklepie w rynku. Fannę 
dowych. Z radością też witamy ten szczery, rodzimy | Leblowiczownę za kradzież w służbie i znieważenie 
obyczaj, ilekroć wystąpi na jaw w danych okcliczno- służbodawczyni. Jakoba Tomalę parobka z Dębnik, 
ściach. Miłego bardzo doznałem wrażenia, przybywszy | który psa, jak się zdaje rozmyślnie w celu utopienia 
na świeże powietrze do Krzeszowic właśnie w dzień|z tamiej strony Wisły powyżej przewozu do wody 
przyjęcia tu, jako w dziedzicznym majątku, wezoraj | wrzuconego i usiłującego wydobyć się na brzeg, ko- 
x katedrze krakowskiej zaślubionej dostojnej pary | pał nogami i do wody spychał, a nareszcie uderzy- 
r. Artura Potockiego z Różą z książąt Lubomirskich. | wszy ciężkim kamieniem wrzucił do Wisły i rzucał 
w rane w dniu tym objawiał się jakiś świąteczny|na będącego już w wodzie powtórnie kamieniami. | P 
nastrój ludności włościańskiej, a liczne wózki spie- | Kobieta wiejska wydobyła tego psa z wody i uchro- 
Bzyły do sąsiednich Pisar, na granicę dóbr Tenczyń-|niła go od utonięcia. Jana Kawę z Jadownik w po- 
skich, gdzie się wznosiła brama tryumfalna x napi- | wiecie brzeskim za kradzież w sali gościnnej w dworcu 
sem „Boże błogosław“, zdobną w herby, chorągwie i | tutejszym podróżnemu torby z odzieżą wartości złr. 50; 
godła połączonego przemysłu z gospodarstwem dóbr|część rzeczy skradzionych odebrano od Kawy, a re- 
Tenczyńskich, na przyjęcie młodej pary. Około Gej |sztę od osób, które takowe od tego ostatniego nabyły. 
Z wieczora skromny parokonny pojazd ukazał się na | Ferdynanda Kądziołowskiego znanego złodzieja za 
wzgórzu, a za zbliżeniem się do bramy licznie zgro-|rabunek zegarka i pieniędzy. 
madzeni włościanie konno i strojno w ludowych su-| TEATR LETNI. We czwartek d. 12go lip- 
kmanach uroczyście powitali przybywających, poczem | oa: Krotochwila w 2ch aktach przez M. Bałuckiego : 
seu wiekiem przy stosownem przemówieniu | Tęgtr amatorski. — Komiczna operetka w 1 ak- 
rk w na prawym dziedzicom chleb i sól, jako |cję, muzyka J. Offenbacha, libretto tłumaczył W. L. 
am serdecznego przywiązania i szczerego przyję-| Anczyc: Joasia płacze, Jaś się śmieje. — Począ- 
ika inny włościanin pozdrowiwszy |tęk o godzinie wpół do 8ej. 
Sua dirs x shea skim „Niechaj będzie pochwalony) __ Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
ystus*, w krótkich a dobitnych słowach k nieka soh oćwata roc iencia sad 11ej do 
wyraził, jaką wdzięczność czują dla rodziny Potockich o pap AE s godz, aj 
: A > 7 »|4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen 
a ztąd ile doznają radości z tak szczęśliwego połą- tów, w dni powszednie 80 centów. 


czenia swego pana z zasłużoną krajowi rodziną. Sal- $ 
wy z możdzierzy wtórowały licznym wiwatom, k stó- ay W piątek dnia 18go lipca: Św. Małgorzaty 
ny. 


sowne przemówienie hrabiego Artura, wyrażające, że 
dostojna jego małżonka pojmie swe stanowisko spie- 
szenia zawsze tam, gdzie cierpieniu ulżyć i łzę otrzeć 
wypadnie, zakończyło ten wspaniały obraz. Ztąd po- 
wóz ruszył okolony szpalerem jeż iżców, jakby drużbów 
ku Krzeszowicom. Ciągłe salwy z możdzierzy przy- 
pominały nowożeńcom, że znajdują się w dziedzi 
cznym majątku, którego ludność przez szereg całych 
pokoleń, związaną jest ścisłym węzłem miłości i 
wdzięczności z ukochanym domem Potockich. o czem 
świadczył przy wjeżdzie do Krzeszowie drugi łuk 
tryumfalny z napisem „Witamy* wzniesiony przez 
gminę krzeszowicką ku czci przybywających. I tu 
powtórzyła się rzewna scena wzajemnego powitania, 
a nowe salwy uprzedziły najliczniej zebranych u wja- 
zdu do ogrodu pałacowego o ruszeniu z miejsca or- 
szaku. Przy tym trzecim z rzędu łuku tryumfalaym 
ponownie zatrzymał się pojazd, gdzie najprzód miej- 
scowy proboszcz powitał swych kolatorów, a nastę- 
pnie sędziwy pełnomocnik skarbu hrabstwa tenczyń- 
skiego rzewnemi słowy swych dziedziców. Piękny 
to był widok, dziś coraz rzadziej się już pojawiający, 
serdecznego stosunku między panem a jego urzędni- 
kami, którzy na progu nowego życia przyjmowali go 
w miejsce z dala błogosławiącej babki i matki, 
a z łuku spływające: „Boże błogosław“, było jakby 
jednogłośną w górę z ich serc wyniesioną modlitwą! 
Po przedstawieniu obecnych i przemówieniu hrabiego 
Artura, powóz jeszcze raz wstrzymanym został hym- 
nem muzyki górniczej, która pod swym sztandarem, 
na czele przełożonych górnictwa w pełnych mundu- 
rach, powitała przy odległym odgłosie salw możdzie- 
rzowych swych panów i dobrodziejów, a następnie 
odprowadziła już do pałacu, gdzie nowe przyjęcie 
pięknie ustrojonych dziewczątek usłało drogę wspa- 
niałej parze kwiatami, do progów własnego domu. 
Iluminacya ruin zamku Tenczyńskiego i wzgórzy ca- 
HI komika ię Ra wzniosły obraz urozmai- 
prostotą, rzewno. uczuć i wzajemną 
tak podejmujących, jak i ZM pros 

— Gazeta Lwowska donosi, że Namiestnik hr. 
Alfred Potocki wyjechał wczoraj rano na objazd 
niektórych powiatów. Podróż trwać będzie około dwóch 
tygodni. Namiestnikowi towarzyszy radca namiestni- 
ctwą p. H. Loebl. Wczoraj miał się Namiestnik za 
trzymać w Tarnopolu, dziś będzie w Skałacie, jutro 
w Husiatynie, d. 14go b. m. w Czortkowie, d. 16go0 
b. m. w Borszczowie, d. 17go b. m. w Zaleszczy- 
knch, d. 19go b. m. w Bnczączu, d. 20go b. m. w 
Tłamaczu, a d. 21go b. m. w Stanisławowie. 

— W tych dniach porozlepiono w Sandomierzu 
plakaty, grożące miastu temu podpaleniem, jeżeli w 
przeciągu tygodnia nie opłaci się 3000 ru:li. Grożbę 
tę przypisują nibilistom i komunistom, za któremi 
władze miejscowe ścisłe poszukiwania przedsięwzięły. 

— Czytamy w Echu: Wilki u bram Warszawy! 
Zdawać się to może dziwnem, a jednak tak jest. 
Znajduje się ich w pobliżu Willanowa 6 sztuk sta- 
rych, oprócz młodszego pokolenia dotąd nie policzo- 
nego, i to z gatunku zwanego przez nasz łud „ko- 
niarzami.* Czterech samców, dwie samice i drobiazg 
stanowi tę miłą rodzinę. Przebywą ona głównie w 
zbożach pomiędzy Natolinem i Willanowem. Od wiosny 
po dzień 1 lipca pożarły w tej okolicy 22 sztuki 
bydła, trzody chlewnej, starych koni i źrebiąt. Zu- 
chwałość ich i odwaga ma być bardzo wielką. W 
zeszły czwartek około godziny wpół do 8 wieczorem 
wracał 14-sto letni chłopak konno z pastwiska na 


ZJ powiększenia ogólnego dochodów, jak dlatego, 
i 


Wiadomości bibilografiezna. 


— W Lipsku wyszly w 1 tomie Pisma Antonie- 
go Góreckiego zebrane i wydane przez Ewarysta 
Góreckiego. 


TEATR. W przedstawionej wczoraj komedyi w 3 
aktach pp. Bayard i Jules de Vaillyi, tłómaczonej 
przez F. Szymanowskiego p. t. Mąż na wsi, wystą- 
pił po raz trzeci i ostatni jako gość p. Fiszer w roli 
Ferdynanda Colombet. Rolę ię odegrał artysta z wła- 
ściwem nacechowaniem tej dwulicowej postaci, jaką 
jest Colombet, raz pokorny i niewolniczo uległy de- 
spotyzmowi świekry i kochającej go, lecz pod wpły- 
wem tego despotyzmu zatruwającej mn życie żony, 
to znów swobodny, wesoły hulaka, który wynagra- 
dza sobie chwile długiego przymusu światowemi roz- 
koszami. P. Fiszer, który posiadał sympatyę publi- 
czności już w czasąch swego stałego pobytu na sce- 
nie tutejszej, miał w ciągu teraźniejszych swych kil- 
ku występów dostateczne jej dowody. Komedya Mąż 
na wsi miałą i tym razem z małym wyjątkiem ob- 
aadę, mogącą być i będącą rękojmią jej powodzenia, 
R lę Urszuli grała p. Hoffmanowa z znanem mi- 
strzostwem, p. Wolska rolę pani Aiqueperse, p. Eker 
rolę pana Mathieu, panna Marczello rolę pani de 
Nohan, p. Kwecińska rolę Justyny, p. Csaki rolę 
Pauliny i p. Puchniewski rolę Cezara Poligny. Wszy- | 3! 
sey wymienieni tu reprezentanci ról w komedyi Mąż siały być użyte na prooenta od długów, a tem sa- 
na wsi oddałi je jedni wybornie, inni z precyzyą i 
dobrem zrozumieniem. 
cnc 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 1 do d. 7 lipca włącznie). 


Ogółem zmarło osób 36; z tych 23 mężczyzn, i 13 
kobiet. We wszystkich obwodach zmarło osób 27, 
w szpitalach 9. Do 1 roku życia zmarło osób 11, 
do 5 lat 4, do 10 lat 1, do 30 lat 3, do 40 lat 3, 
do 60 lat 8, do 80 lat 6. Roczna śmiertelność na 
1000 mieszkańców obecnej ludności wynosi 34. 

Na choroby zakażne zmarło osób 8. Na ospę: 
Mojżesz Isser Hammer, syn wyrobnika, lat 7; Jan 
Gawliński, syn buchaltera, 1 rok; Stanisław Lipik, 
syn służącej, 7 tygodni; wszystko troje nieszczepieni. 
Na dur brzuszny: Ryfka Landau, żona kupca, lat 34. 
Na błoni'ę; Olga Salba, córka litografa, 10 miesięcy. 
Na dławiec: Władysława Cieślak, córka hamowacza, 
8 miesięcy. Na gorączkę połogową: Rozalia Wacho- 
wiez służąca, lat 24. Na posocznicę: Franciszek 
Pasternak, wyrobnik, lat 23. 

Na inne choroby zmarło osób 28. Na zapalenie 
opon mózgowych: Leopold Luftig, Dr. med. lat 26, 
Wincenty Spałek syn urzęd. Magistratu, 8 miesięcy. 
Na udar mózgowy: Anna Sobczonka, żebraczka, lat 
67; Sara Lea Wetstein, żona strażn. akc., lat 72. 
Na drgawki: Beile Ribner, córka szynkarza, lat 2; 
Sara Figatner, córka kamieniarza, 21 dni; Lajzer 
Dattner, syn kramarza, 15 dni; syn Maurycego Sebu- 
chata, subjekta handlowego, 1 miesiąc. Na niedodmę 
płac: Marya Wofczarczyk, córka konduktora, 2 go- 
dziny. Na rozedmę płuc: Kajetan Cieszkowski, b. o- 
bywatel, lat 53. Na zapalenie płue: Teodor Mirow- 
ski, blacharz, lat 65; Jam Ptaszyński, wyrobnik, lat 
61; Alojza Berger, córka służącej, 1 rok; Antoni Roz- 
pędzik, wyrobnik, lat 61. Na suchoty płucne: Michał 
Łacikowski, mydlarz, lat 54; Szymon Wilczyński, wy- 


©święcim 11 lipca. 

Spęd wołów 825, pomiędzy temi niewiele koloro- 
wych. Wskutek złego targu i nieprzybycia kupców 
zagranicznych, targ słabszy Od zeszłotygodniowego. 
Płacono za woły białe 58 — 60 złr., a za kolorowe 
68 złr. za 100 kilo mięsa. 180 sztuk pozostaje nie- 
sprzedanych. 

Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla hand. i przem. 


klacz . Å. . p . f 
iome) drodze porada a Waona do latania 953 Wiktora, Pedom, dona marza, at Kasa, wkładkowa 

ay > A . |42. Na obrzęk płuc: Rudel Landau, żona stręczyciela, EO układu Kredytowego Ziemskte 
gwykle bardzo" Ožywionej i ñs której rach trwa nio- lat 35. Na otok płuc: Kazimierz Śnidek, wyrobnik, Galicyjskiego = bać Krakowie: I WZ 


ustannie , wypadły dwa wilki z żyta i rzuciły się 
na źrebię. Klacz która to spostrzegła, zrzuciła chłopca 
z grzbietu i jako dobra matka stanęła w obronie 


lat 33. Na zapalenie żołądka i kiszek: Floryan O- 
kularczyk, syn służącej, 1'/ą mies. Na zapalenie ki- 
szek: Wilhelm Wizer, syn wożn. poczt., lat 2; Chaim 


Wykaz za miesiąc czerwiec 1877 r. 
Pozostałość z dnia 31go maja 


dziecka, a widząc że wierzganie nie odstrasza srogich | A. i złr. 282,139 e. 61 

i nie ni 7 F Fingerhut, syn piekarza, 1!/, roku. Na zapalenie ne-|1877 r. Wynosi . . . sss»: 5 p sela 
sapei 5 Siko Ar a Aane a FEFE rek: Prawóloneć Wofozarczyk, kondukt. kolei, lat 43. Wpłynęło w miesiącu czerwen 

uć ps wąak anows<iemu. Yii w zapęczie| Ma raka: Aleksander Bogucki, wożny mag., lat 60;|1877 roku. » . .« « « « « « . + złr. 56,296 c. 84— 


Procent kwartalny skapitalizo- 
wany d. 30go czerw. b. r. złr. 4,092 c. 37— 
Razem złr. 322,528 c. 82— 


Wypłacono na 202 książeczek, 
z których 10 umorzono, łączną 


przeskoczyły przez leżącego na ziemi chłopca i goniły 
klacz i źrebię aż do samej zagrody, gdzie ich zdołano 
odegnać. O obławie dziś ani myśleć można, potrzeba 
czekać do ukończenia żniw, a wtedy kiedy zbóż na 
polu nie będzie i młodzież wilcza podrośnie, niepro. 


Samuel Aron Rubin, rabin, lat 60. Na uwiąd starczy: 
Salomea Łakocińska, przy rodzinie, lat 72, Utonęła: 
Julia Schindelasz, córka służącej, lat 4'/,. Powiesił 
się Piotr Boja, stolarz, lat 42. 


Bzeni goście pewno szybko wyniosą się gdzieś dalej. | NOA GTŻ E złr. 49,646 c. 77 

Nadto od pana K. H. dowiadujemy się, że w kar- kwote + «2. 9 350 59 4 0 0 . 49, DT: 
> : ; ; yst łac entu od umo- 

czmie w Marymoncie, znajduje się młody wilczek, Gospodarstwo, przem i handel. R w Błódckt. 123 cent. 17 


którego syn karczmarki przed tygodniem w zbożu 
chwytał. Tak więc z dwóch stroa przeciwnych wilki 
Tozpuszczają swoje zagony aż pod rogatki warszawskie. 
— "Twierdzono, że poseł turecki w Paryżu Kalil 
erif basza odwołanym został z powodu zńacznej 
daję Sranej w pewnym klubie paryzkim, z której ui- 
CIĆ się nie mógł. Kalil basza znanym był w całym 
dujecie, jako wielki, ale rzetelny gracz, który we dwa- 
ścia cztery godzin wyrównywał zawsze różnice. Mię- 

y Petersburgiem a Paryżem przegrał był jeszcze da- 

b + dwadzieścia milionów franków. Dziś Fremden- 
Nieq Podaje inną przyczynę odwołania Kalila z Paryża. 
raanIo te żądał d jego rządu de- 
oracyj „ temu zażądał on od sw0Jeg0 łów 
skich qy Pieniędzy dla rozdania ich między franci 
Zadość z aikarzy, Savfet basza nie chciał uczynić 
daniu ambasadora. Kalil rozgniewany, udał 


Pozostałość z dniem 30go czerw. 
1877 roku wynosi . . . . - . » zir. 272,882 c. 05— 


Kasa wkładkowa 
w filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
iemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc czerwiec 1877 r. 
Pozostałość z dnia 31go maja 
1877 r. wynosi . . . . . » . . złr. 122,638 c. 35— 
W ło w miesiącu czerwcu 
1877 af r, złr. 51,295 c. 86— 
Procent kwartalny skąpitalizo- 
wany d. 30go czerw. b. r. _ złr. 1,810 c. 14!/ą 
Razem złr. 175,744 e. 35!/ą 


Wypłacono na % książeczek, 


Wiedeń 8 lipca. 


likwidacyi, ubył jeden z czynników, które zwykle 
pomagają do podtrzymania kursów. Drugi czynnik, 


się Wprost i . 
SSU do Sultana za cą cyfrowanej depeszy, ESY ; isnie i choć po- 
uskarża ; : OW: ANA daleko, lubo więc niejedno nie dopisuje i choć pe'|g których 1 umorzono ...--- złrr 562 c. 12— 
zownętrznycyj? ab ot Sh = i soi tib tej wna okoliczność, o której później będzie wzmianka, Wypłacono procentu od umo- 
depeszy i odesłano ps „BB od peee a a zagzkodziła nieco wartościom lokacyjnym, ee rzonych wkładek złr. 2 cent. 27. 
m znaleziono Miej kluc à 8 vfet basza mógł | sie zostało Big w ogóle dobra i kursa p 5 toż d bre Pozostałość z d. 30go czerwca 
własn Ea A nie doznały zmiany. Głównym powodem tej dobrej | 1577 roku wynosi . . - - + « : złr. 175,182 e. 231); 


jego emi przeczytać oczami, w jaki sposób podwładny 
wego hams się o nim. Kalil znany jest ze złośli- 
Jego, owcipu. Natychmiast też nastąpiło odwołanie | p 


y|Pr zyjętą. 


PORPZWYZR ZACH 7 m 


w danym razie nieużytoby i tej siły, aby przeszkoós 
dzić konserwatywnemu kierunkowi, który się obecnie 
zamanif:stował we Francyi, napominając starem przy” 
słowiem: hodie tibi cras miht. 

Minietsrynm Brogliego i koalicya konserwatystów 
wywołuje ciągle nienawistne wycieczki prasy Zagra- 
nicznej, zwłaszcza niemieckiej. Gdyby duch patryo- 
tyczny był silniejszym we Frarcyi, nienawiść ta by- 
łaby najlepszą wskazówką przy przyszłych wyborach. 
Termin wyborów nie będzie rozpisanym, aż zosta- 
nis ogłoszoną lista kandydatów konserwatywnych. 

Nie ma już dziś wzmianki o zjeździe cesarza Au- 
stryackiego z cesarzem Niemieckim; ten ostatni przy- 
będzie do Gastein 17 b. m., a odjechać ma ztamtąd 
8go sierpnia. Ks. Bismark wyjeżdżając do Warzinu 
miał oświadczyć, że dopiero teraz na prawdę zaczy= 
aa D zk spia i że m p roca na Berli- 
na p późaą jesienią, tj. prz ońcem listopada. 

Dzienniki wiedeńskie, a co najdziwniejsza Frem- 
denblatt na czele, stwierdza dziś, że powodzenie 
wojsk rosyjskich nie jest ani Świetne, ani zadowal- 
niające, że w ogóle trudności są jeszcze wielkie do 
przezwyciężenia, a całe pcłożenie nie do pozazdro- 
szczenia. Jednocześnie Fremdenblatt ogłasza list, w 
ajent, który miał powierzone to zadanie, udał się aso „wt 3 gp e pa 
0 BRL 2 ki, 8 24 de SU z Lpody łamania linij Bałkan R przejść przez Serbię na Niż i 
nie nie uzyskał pożyczki, uda się w tym samym ce. |Sofię. Chodziłoby tylko o przyzwolenie Austryi. Sztab 
od - ode igp e hermann e PoE: a rosyjski uważa tę kombinacyę za niezbędną, a Car 
na. Jatro zostanie ogłoszoną wypłata egipskich ka. | żrzyjać jej nie chce. Otóż Fremdenblate oświadcza 
Ponów: i Papież : } dziś wy-|5'9 przeciw temu stanowczo. 

ESER Apipi, Tapiot rę! idż cm ay Tymezasem w Rosyi trudności wojny a głównie 
chowańców dwóch rzymskich kolegiów. Według de- niepowodzenie w Azyi, coraz gorsze sprawiają wra- 
peszy z Palermo, oddał się władzom ostatni z ban- ženia a jeżeli prawdą jest co pod tym względem 
dy rozbójników Leonego, nazwiskiem Randazzo. | je Köln. Ztg, to rzeczy dalekoby już zaszły i 

Londyn 10 lipca. (Posiedzenie Izby gmin).|to w nieznany dotąd w Rosyi sposób. Oto ciekawe 
went a rge p „tj odpowiadaj na o7 te szczególy 
tanie Witwortha oświadcza, że inżynier Smiles otrzy- = j : nóż 
mał wezwanie, aby ka pora bp cą s tak: | otrzymała je w następującej depe- 
przeciwnym razie zostanie wy ony z listy an- Er : ż 
gielskich oficerów. Sir H. Northcote oświadczył w St A z Ligan cya Race w 
odpowiedzi na interpelacyę Walleya, że w ostatnich | y Mosknie gski armii kaukaskiej , jest szczegól- 
czasach nie nastąpiło żadne porozumienie między | piejszem. Komitet moskiewski, na którego czele stoi 
mocarstwami co do operacyi floty na Wschodzie. | Aksakow, wysłał natychmiast deputacyę do Peters- 

Londyn 11 lipca. W Izbie niższej postawił|burga dla wręczenia ks. Woroncowi memoryała 
wczoraj Birley wniosek zniżenia ceł wchodowych od|z prośbą, aby doszedł do rąk następcy tronu. 
indyjskiej bawełny. Rząd wnosi poprawkę, według| Memoryal ten żąda jako koniecznych warunków 
której cła mają ustać, gdy na to pozwoli finansowe|do rozwiązania sprawy słowiańskiej i utrzymania 
położenie Indyj. Poprawka ta jednogłośnie została | patryotyzmu rosyjskiego: 1) aby na czele armii 
stali zdolni dowódzcy bez względu na urodzenie; 2) 
aby personal dyplomacyi rosyjskiej był zmienionym. 
Tej ostatniej, komitet widzi się zmuszonym zarzucić, 
że pracowała nad leriwym i przeciw interesom Ro- 
syi i Słowian zwróconym pokojem, że dyplomaci pie- 
nawidzą gorzej jeszcze Słowian niż Tarków, gdyż 
Słowianie uwolnieniu będą się sami rządzili i 
obecny system rządowy, którego wiernym sługą jest 
dyplomacya, będzie musiał ustąpić; 3) aby wybrany 
przez ziemstwa komitet centralny dodanym był 
Radzie państwa; 4) aby gwardya cesarska ulegająca 
zanadto preen dworskim była wysłaną na plac 
boju; 5) aby utworzoną została milicya narodowa. 
Na memoryał ten miano odpowiedzieć, że trzeba wy- 
czekiwać wypadków. Naród ma zawsze jeszcze CZ48, 
ująć s'ę samemu swej sprawy, jeśli mniema, że inte- 
resa jego są zagrożone. W każdym razie program 
ten będzie rozbieranym i jest nadzieja, że co nej- 
mniej częściowo zostanie przyjętym*. 

W Austryi zaś Wehrzeitung z powodu sg 5; 
manewrów stwierdza z pewną słuszną d - 
nały stan armii, możność zmobilizowania w w je- 
doym tygodniu, przykładną karność i prawdziwe woj- 
skowe ez 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze teltgrańcyme. 


Berlin 10 lipca. Nordd. Allg. Ztg pisze: Roz- 
kazem dziennym z 3 lipca mianowany piezesem na- 
czelnej Rady kościelnej Hermann, otrzymał to wy- 
wyższenie, jako nowy dowód zaufania i uznania ce- 
sarza za usługi składane z pełnem poświęceniem. Wia- 
domość o odsunięcia prywatnego dəcents Diihringa 
z uniwersytetu potwierdza Post dodając, że dotyczą- 
ce rozporządzenie ministra oświaty, egłoszonem z0- 
stanie z motywami. 

Paryż 10 lipca. Kilku merów zostanie usunię- 
tych. W kołach legitymistycznych zaprzeczają pogło- 
sce, jakoby niebawem miał się pojawić manif.st hr. 
2 

Paryż 10 lipca. Twierdzą, że Chalil basza wy- 
jeżdża ztąd w piątek. dą 

Paryż 11 lipca. (Polit. Corr.) Nie powiodły 
się starania Serbii uzyskania pożyczki 12 milionów 
franków na tutejszym targu pieniężnym. Serbski 


Washington 10 lipca. Twierdzą, że prezy- 
dent Hayes oświadczył się potwierdzająco o Ściga- 
niu Indyan przez wojska anii na terytoryum mexry- 
kańskiem. Odwołanie rozkazów jen. Ord jest dla te- 
go nieprawdopodobnem. Zajścia z Wenezuelą zosta- 
ły załatwione. 


ścią ruską, i uśmierzania z 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 12 lipca. Wien. Ztg ogłasza nadsnie 
przez Cesarza marszałkowi galicyjskiemu, hr. Wo- 
ligijnym interesom unii. X. biskup Stupniski na sta- dzickiemu godności tajnego Radcy. 

j Berlin 10 lipca. Prov. Corr. pisze z powodu 
podróży cesarza Wilhelma, że powrót jego z Gastein 
nastąpi prawdopodobnie 8 sierpnia na Salzburg, a 
przyjazd do Berlina 10 s'erpnia. Wciąga sierpnia za- 
mierza Cesarz być obecnym ćwiczeniom korpusu 
gwardyi, a w wrześniu wielkim manewrom nad Re- 
nem. 

Londyn 11 lipca. Biuro Reutera donosi z Er- 
zerum, że Izmail basza obsadził oddziałem prawego 
skrzydła tureckiego wzgórza dominujące nad Baja 
zetem. 

Petersburg 11 lipca. Z Aleksandropola do- 
noszą urzędownie 9 b. m. iż gdy jen. Loris Meli- 
kow otrzymał wiadomość, że wszystkie prawie siły 
Muchtara baszy R nei = wok CE 
; Ą bombardowania su, i wysł i o Hurnko- 
W Pradze rozwiązano stowarzyszenie młodzie- dara i Aleksandropola, skoncentrował kawaleryę pod 


stracysch na Śmichowie, gdzie w dowód braterstwa agies A arreen Tis do” Eon great 
Słowian urządzono auto dafć z portreta Ojca Św. | opieke 3,000 rodzin chrześciańskich, które uciekały 
NAK Lep tęgi sok AN Laky przed gwałtami baszybozuków i Kurdów z doliny 
karów ŹN, fr. r. Skrag ią S Klin | Alaszkertu. To opóźciło rach kolumny i umożebniło 


» : iechocie tureckiej uderzenie na tylną straż rosyjską. 
Nominacya Hermanna nadintendenta protestan- na z nnych 
ckiego w Berlinie na nową kościelną godność stoi raka Oadaóć Wo ow. A= ł 


w zmiązku z listem cesarza Wilhelma, w którym 
wystąpił prze.iw wyrzuceniu składu apostolskiego 
z nauki kościoła unitarnego. Wiadomo, że Dr Her- 
mann stał w tej sprawie w mniejszości i z tego po- 
wodu pc n M i chcieli go z naczelnej rady k. 
ścielnej wydalić. Cesarz Wilhelm nietylko na to nie 
zezwolił, lecz przeciwnie wyniósł go na wyższą ducho- 
wog rangę, bo w liberalnym protestantyzmie nomi- 
nacye duchowne wychodzą od Casarza, jako głowy 
kościoła. W ten sposób Cesarz stawił tamę ść 


tam 5 b. m. a 8 b. m. wyruszył ku Bajazetowi. 
Petersburg 11 lipca. Z Eapatoryi donoszą 
urzędownie z 7 b. m. że cztery monitory tureckie 
ostrzeliwały przez 3'/, godziny Eupatoryę, i dały 
62 strzały nie zrządzi żadnej szkody. i 
odpowiadali na ogień z czterech 9-funtowych dział i 
z 36 granatów 6 ugodziło celnie. Po bombardowaniu 
monitory tureckie odpłynęły znowu na morze. 


IKursa. — Wiedeń 12 lipca 2 m. 80 
po poł. Renta papierowa 60 75 — ta srebrna 
66 30. — Losy z r. 1860 11325  Akcye Banka 
Narod, 802 — Akcye zredytowe 14510 — Londyn 
126— — Srebro 10925 — N 1006 — 


kościoła katolickiego do protestantyzmu, gdzie sku- 
eń iści Lombardy 71:25 — Losy z r. 1864 131 — — Akcyę 


ci nie- 


Piety, którz Pig treny bek e, > a aaa aeaa 213 70— > gus o 
ongresie w Gotha, obecnie wysyłają ch dole- iowi 109 —. — węg. 

gatów na kongres Iaternationala, ky» niebawem | wschod. 95— — Spe ja wschod. —— 
ma się zebrać w Szwajcaryi. Dzienniki tege stron-| Anglo Bank 6675 — Obligacye indemn. galicyj. 


iemczech | skie 84 80 


ny rządu, występują obecnie w duchu zgodnym z ca- 
łym tps | idei państwa niemieckiego. D:lecy od 
występowania pod chorągwią republikańską przeciw 
cesarstwu w Niemczech, rzucają się organa tego stron- 
nictwa jak Vorwärts najzajadlój przeciw rzeczypospo 
litój francuskiój. 

„Czy z Mac- Mahonem, czy z Thiersem, z Bro- 
gliem, czy innym gabinetem, pisze Vorwärts, precz 
z rzeczpospolitą mieszczańską francuską, pod tym 
hasłem zjednoczymy wszystkich przyjaciół Konas, 
aby zapewnić dla niej nowe i trwałe zwycięstwo we 
Francyi.* Zdaje się, że odgłos ten nie jest przeci- 
wnym polityce rządu niemieckiego i kto wie, czy 


Marki 62— — 129 37. 
Usposobienie giełdy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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: KSIĘGARNIA 


= S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie i 
otrzymała na skład główny następujące 
dzieło : 


kśonferencye 


| zawierające w sobie wyjaśnienie głównych 


w wieku 12— 14 lat do składania 
arkuszy. 


Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „CZASU“. 


Agencya dla Rolników 
8. Miikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28 


poleca PP. Rolnikom świeżo nadeszły transport: 


Turnipsu angielskiego (White Globe) 
białego, kulistego ; 

Rzepy jesiennej (ścierniówki) białćj długiéj, 
prawdziwej Bamhberskiej. 

Niemniój poleca : 

Gorczycę białą, Lubin żółty, Ty- 
miotkę, Mejgrasy i inne nasiona traw 
do jesiennych obsiewów. [1703-1-4] 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 
w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem 
„|mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskiéj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 

(Listy przyjmują się opłacone). 
(1702-1-) 


KAU 


de Melisse des Carmes 
P. BOYER ma ulicy Taranne, 14, 


artykułów religii chrześciańsko - katolickićj, 
ze stanowiska liturgiczno - spółecznego. — 
Kapłanom, również osobom świeckim nie 
zbędnie do wiedzy potrzobne, przez X. A. 
Fóltkiewicza „ Rektora seminaryum 
wileńskiego. 

Z rękopisów pośmiertnych zebrane i do 
druku podane od X. J. G. N 
BF Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po cenie złr. 250. (1705-1-38) 


Do 15 lipca 1877 r. 


trwa przedpłata 4 m. 50 fem. na 
dzieło : 


Alex. Jełowicki Moje wspomnienia 


które co tylko wyszło. 
Po 15 lipca nastaje cena 9 mercek. 


Księgarnia J. K. „Żapańskiego. 


(1704-1- 
z mogący się wyka- 
Akademik zać chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje miejsca jako nauczyciel domo- 
wy w Krakowie lub na prowincyi. Adres: E. Ia. 
poste restante Kraków Collegium minus, (1739) 


DO SPRZEDANIA 
= ogródwKrzeszowicach 


starannie urządzony, rozmiaru 1'/ą morga 
austr., dotykający kolei żelaznój z jednój, 
a z drugićj strony szosy, -— Oraz 


= abiór roślin oranżeryj.i cieplarnianych. 
| Wyjaśnień ustnych udziela właściciel do- 
mu w Krakowie, ulica Długa L. 33 przy 


ARANT 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowćj. 

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
Kraków dnia 15 listopada 1876 r. | 
(37-30-) 


Skład trumien metalowych 

w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu 

XX. Franciszkanów. 
(1431-6-) 


z 80%, najczystszćj gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione, usuwa wszelkie nieczystości 
cery i czyni ją gładką i miękką jak aksamit, Oryginalia paczką ze znakami ochronnemi 


Higieniczne mydło toaletowe 


SYNA”. at pz p TĘ R 


Sa złożone w Hotelu Saskim na sprzedaż 
)|meble, malowidła, lustra. 
porcelany i inne przedmioty 
można rzeczy te oglądać każdego dnia od 
godziay 10 rano do 12, i od 2 popoładniu 
do 5 godziny. Zgłaszać się do zarząda 
Hotelu. (1643-3-4) 


Clayton 6 Stuttleworii 


fabrykanci maszyn rolniczych 

w Krakowie, Rynek L28 
polaceją PP. Rolnikom 

Pługi różnego systemu, 

Extyrpatory różmej wielkości, 

Spuiehnineze, 

Plewniki do buraków i kassofiż, 

Brony diagonalne Hute, 

Brony łańewchowo do tgi, 

Walco do gmiesemia brył, 

Siowniki szerokorsmtmo różmyoh 

BySiomów; 

Siewniki rzędowe róin. systamów, 

Siewniki do kupkowego słowu. 

Biewmikf ręczne taczkcwe do He- 

MmiCZYMY;y 

Kosiarki orygimn Walter A. Woodie 

Moztrzącaeze GIRA; 

Grabiarki ealo żełazme, 

Grabierki amorykańskie ,Sumiia ytt, 

wWadły do ełuna I nAWOZKŁ; 

Żniwiarizł orygin. Wolter A, Wooda 

Przyrządy do oswtrzemłia moży. 


Ilustrowane katalogi na żądań: 
bespłaćnie i franco. (484-41 ) 
Warsztat napraw, 
Kleparz, ulica Krzywa 


Pełnomocnik 8. kikaki 
Agemoya dla Rolniz0 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


wydaje Asygmacye kasowe na 


639/9 z. 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
70% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


Myrekcya, 


FR. EBERT. 


Przez międzynarodowy sąd wiedeńskiej wystawy 
powszechnej dyplomem uznania odznaczony, 


niezrównany środek upiększenia cery 


©larissiene 
lg p P C. CH 


I1ODI'S Nachfolger 
aptek. i chem. 

Tysiące osób zawdzięcza swoją piękną czystą białą młodocianą płeć jedynie 

i wyłącznie tój „„serwatce pięłxnościć*. Piegi, plamy wątrobiane, wę- 

s gry, liszaje, czerwoność skóry, zmarszczki i blizny ospowe szybko i niezawo- 

UN dnie znikają, delikatne, białe młodociano - świeże wejrzenie zaraz powraca. 

Za skutek ręczy się. 1 Haszeczka z opakowaniem 1 złr. 50 c. 


Aromatyozno lekarskie glicorynowe mydło złołowe 


0 


\ 


i opisem użycia 35 cnt. 

Dra Auspitza docenta c. k. uniwersy- 
tetu wiedeńskiego. 1 paczka 60 cont, 
dla uzyskania gładkićj, miękkićj, jak aksamit cery przy pękaniu 


Ur, 89a. || 


AGRONOM 


Polak z Prus Zachodnich, obeznany dokładnie z 
wszeikiemi gałęziami gospodarstwa postgępowo-prze- 


$ | mysłowego, jakoto: racyonalaem bodowanńiem koni, 


owiec, bydła i trzody, znający się na ogrodnictwie, 
mianowicie: chmielniku, kulturze drzew leśnych, 
fsbrykacyi cegły i torfa itd, będąc sam właścicie- 
lem majątku ziemskiego, chcąc swą pracą i wiado- 
mością wejść na pole większój działalności, życzy 
sobie od 45 września r. b. lub późniój, przy- 
jąć stosowne miejsce w. Galicyi, Królestwie Pol- 
skiem lub zabranych krsjach, jako plenipotent lub 
rządca dóbr większych. Bliższych wiadomości udzieli 
się na listy pod X. X. poste restante Weissen- 
burg Regbzk. Marienwerder, Westpreussen. 
(1649-8-7) 


Med., chirurg., akuszer., okulist., 


Dr. Kazimierz Kruk 


osiad w Limanowy. 
(1673-3-3) 


akiep korzenny 


D sprzedania na celnem miejscu w 


Krakowie i deñm w mieście, godzina jazdy od 
Krakowa, w bardzo przyjemnem położenin. Wiado- 
mość u M. Rajskiego w Krakowie poste restante. 


(1724-2-3) 


Nasienie 
Rzepy pastewnej 


ściernianki (Stoprelilibensaamen) jedna 
kwa: ta polskiej miary po f zir. w. a. 
poleca: W. GBulistewicz handel nasion 
w Bechvii. (1565-9-18) 


Pa Ria PRA zzz P AAA BR 
FABRYKA i SKŁAD 


robót 
pozłotniczych i rzeźbiarskich 


Aleksandra Krywulta 


przeniesioną została z do- 
mu JW. hr. H. Wodzickiego na ulicę 
Floryańską za Hotel Drezdeński 


Mydło benzowe skóry, 1 paczka 4© cnt. [1574-2-12] 
Skład fabryczny leczniczych szozególnośo! mydlanych i tealetowych 
Fr. Günther, D. C. Chiodi's Nachfolger, 


aptekarz i chemik, 
w Wiedniu, E., Friedrichstrasse Nr. 4 (an der Elisabethbriicke) 
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować należy. 
SKŁADY: Mohren-Apotheke, Tuchlauben; „zum heiligen Leopold* Spiegelgassse; Biren-Apotheke 
Lugeck. — W PESZCIE: J.: v. Török, aptekarz, Kónigsgasse 7; w Temeszwarze Stef. Tarczaj, 
aptekarz; w Pradze J. Fürst, Engel-Apotheke am Poric; w Zagrzebiu F. Schwarz droguista. 


L. 322 do domu własnego. (1442-12-12 


okopach, — listownych zas S. O. poste re- 
stanta Wieliczka. (1743-1-3) 


(IITTI AAA AAA AAAS AAAS 


gF Dla każdej rodziny jest 
miezhędmą GSG 


Węgierska Kawa pożywcza 


i zdrowia. 


Uznana jako najlepszy środek dla słabowi- 
tych osób, przychodzących do zdrowia po 

uższój chorobie, tak u dorosłych, jak szcze- 
gólnićj u dzieci w zołzowych wysyp- 
kach, biegunce, biladaczce I osta- 
bieniu nerwów, następnie jako śro- 
dek leczniczy żołądka w nieżycie 
żołądka, kwasie w żołądku, jako 
środek zapobiegawczy we wszelkich 
chorobąch szyi, tak w dławcu jak bło- 
nicy, szczególnićj polecenia godny jako 
najlepszy środek pożywczy. 

Cena 1 paczki 90 cent., małój 50 cent. 

pair do nabycia u fabrykanta sa- 
mego JÓZEFA FAYKISSA, aptekarza w Te- 
meszwarze, następnie w głównych składach 
w KRAKOWIE u A. $iedieckiego, 
aptekarza; we LWOWIE u Zygm. Ruckera, 


apt., w NOWYM SĄCZU u Kosterkiewicza 


NEENA hihi (1438-5-6) 


Woda z rośliny zwanśj miodownikiem karmeli- 
ikim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta- 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
many i SZ w Paryżu przeciw: eheoleorxe, 
apopiekscyom, sparaliżowamiiu 
semadiemiom, miłgromom, boleźci i 
Pok w żołądku, miestrewmości 
i b 1616-1- 

Skład główny w Krakowie w aptece p. G Tra 
szyńskiego i W red W. Redyka, — we Lwowie 
s aptece p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiego. 


A Poszukuje się na wieś 

i egzaminowanego ckspedyto- 
ra pocztowego uzdolnionego do po- 
mocy kancelaryjrćj. Zgłoszenia przyjmuje 
i odpowiedzi udziela Zarząd dóbr „Poronin* 
w powiecie Nowotarskim. (1741-1-3) 


L powodu przesiedlenia 


jest stare dobre wino Ror- 
deaux w butelkach i beczkach bar- 
dzo tanio do sprzedania w 
Podgórzu pod Nr. 76 przy ulicy 
Józefińskićj. (1742-1-5) 


Mąka kościana 
z fabryki parowój 


dawnićj Jakóba Feitla 


Magazyn mód 
Jadwigi Figlowej 


w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 
pod L. 63, 

otrzyraał świeży wybór kapeluszy letnich, 
a zarazem czyniąc zadość życzeniom Pań 
przyjmuję do roboty suknie, mm 
cia, craz wszystko co należy do garderoby 
damskićj według najświeższych modeli. — 

Za szybkość i punktualność wykonania 
pod kierunkiem uzdolnionych za gramicą 
Panien, ręczy. (1666-8-3) 


Niszczyciel pluskiew! 


Mój uznany, natychmiast zabójczo działający 


Proszek przeciw owadom 


i uprzywilejowany, wolny od tracizny 
„ANTAPUWBENW 


niszczy nietylko pluskwy, karakony, prusaki, pchły, muchy, mrówki i mo- 
le, lecz wytępia także najzupełnićj ich poczwarki. — JAto chce rzeczywiście wy- 
godnie spać, niech posypie swe łóżka, pokój, kuchifig moim proszkiem na owady. 


Ito chce rzeczywiście oszczę- Odprzedającym i biorącym 25 pude- 
dzić pieniądze, niech posypie swe fu- {tek zniżka. Luźno pakowane za kilo 
tra, materye, suknie, kobierce i meble wy- 2 złr. 50 cnt., przy odbiorze więcój jak 
próbow. najlep. środkiem Antiputrin. ;2 kilo znacznie tanićj. : 

W elegane. puszkach blaszan z powyższą į Zamówienia z prowincyi kartą kores- 
marką ochronną po e. 30, 80 i złr. 1:50. gpondencyjną i za zaliczką. 
i 


Zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Grodzkićj całe EH. pię- 
tre. składające się z czterech (4) pokoi, 

przedpokoju i kuchni. 

Wiadomość w handlu A. Stępiński & 
N. Gross, dom Wgo Kaczmarskiego przy | 
ulicy Grodzkiój pod Nr. 67.  (1727-2 3) 


otter «© Co., Annoncen-Expedition über- 
nehmen Inseraten 

gprires für alle'Blätter der Welt, und 
namentlich für die 

5 o*post in Graz und für die 


orau in Konstantinopel zu den billig- 
sten Preisen und 
jĘj”Pfehlen nur jene Blatter, die den 


937000 0—0—0—0—% 


kkeltea 


č 
ž 

l Patentowany pos; acz sztuka 25 ©. Prawdziwe tylko wgłó- s 

| | : » A Śtrzykawka da OLE sztuka 50 c. * (wnym składzie: (757-11-12) DLA WŁAŚCICIELI KONI. eiehsten Erfolg versprechen. 

À az L60N a Si: z Szatkownice, szrotow- : 

f W: TARNOWIE. aA -i Jacob Deutsch jr., w Wiednia, II. Schdlierhof. niki i gniotowniki ingelaufene Aufträge werden 

l. á 3 EZ U ną iee ROW DSI $ si (przywilej WFliirscheim) uglieh prompt expedirt und für 

> Mam zaszczyt zawiadomić WPP. wła- 58 ż F e Upraszam niniejszem panów odprzedających na prowincyi — jeżeli chcą l = tylko 16 złr. 22 T s IA E 

HS ścicieli dóbr, że we fabryce mojój od lat E gia Hied: mieć proszek rzeczywiście zabijający cwady — o wczesne nadesłąnie mi za- | oszczędność karmy: 20—30 piojo | © iee und reelle Bedienung’ garantirt. 
p ża pe = 5 Es , > ; ki Taes W krótkim czasie zwraca wydatki, 

| 20 istniejącćj, dostać można po cenach g üi EE mówień, abym mógł ich firmy dodać do moich a aatis A MA n: na $ mee E ooe Gete Wnet gratis md expe diren 
F najumiarkowańszych mąki kościanćj w , ZE a Ra = cna = trawienie i gzyteze nakarmienio, Pis datne na arah unentgeltlich 

i téj ie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 

A Vacanta aaae dka sika i atali ndola przedstawiać i priysarutowaś do kat- Rotter & Co., 

F wym - 4 ` déj i. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- JEN - N fi ä 

Ł micznych rozbiorów wyrabiam 9 ga- Nieprześcignione Y mielenie zboża A wemi walcami są odpowiednio wyższe, Cenniki opła- ASD UNEN PG N tür WE SAGE det 
g tunki; I. preparowana kwasem siarcza jeszcze przez żadno inne kamienie młyńskie w świecie, są z tnie, Jedyny skład dla Austryi- Węgier utrzymują wiem, E., Biemergasse 18, 
3 ER pa CZA: A ZĘ M. Selig junior & Comp. Naohfolger | General-Agentur der „Tagespost* in Graz. — 
t nym, II. niepreparowana. — Fabryka i 47772 w Wiedniu, L, Elis: bethstrasse 15. Alleinige Vertrettung des Journals „La Turquie* 
i; przy rogatkach na gościńcu lwowskim. 3 7 RYGA: aati in Konstantinopel. 
! Listy odbieram pod adresem: Leon 2A Ą 20 
A Mesti w Tarnowie. (1740-1-9) J. Rudolfa Brzorad zp neee 
ji 3 ; a . ARADEMIA MEDYCZNA 
| A . Ponieważ wojna istotnie już wybuchła, a żywienie wojsk wyłącznie tylko mąką zbożową się odbywa, prócz tego zaś w Galicyi bez tego więcej 2 AT 7 
Gy zboża i rodzaje miękkich pszenic mielą, przeto ośmielam się polecić najusilniej moje kawienie młyńskie panom właścicielom młynów w Galicyi. Wola mineraln d w połączeniu z odkwa- 
> 7 | ż Zresztą nadają się moje kamienie młyńskie wybornie tekże do wszelkiego innego rodzaju młynarstwa, szczcgólniej do szrotowanią i mielenia ” 1A szonem żelazem 
3 kukurudzy, a Sarospatacki kamień młyński trwa dziesięć razy tak długo, jak każden inny zwykły kamień młyński i wyrabia o 25%, więcój mąki, A ¥ 3 A 3 
z Czynny ajent z bardzo chlubnemi po- dlatego Sarospatackie kamienie młyńskie są w porównaniu najtańszemi kamieniami młyńskiemi, jakie wogóle istnieją. jest najbogatszą w żelazo i kwas wązłowy w stąnie wolnym.* 
ba Josiwiwni, poskukije: dis Ha p Zamówienia przyjmuje, a cenniki na żądanie darmo przesyła Należy zaradzić się lekarzy © skuteczności tój wody niemającój sobie równój 
e x MNOWSTU ZA młyń w Europie w leczeniu 
i stępstwa większego handlu masła. — Sarospatacke fabryka kwarcowy ch kamieni skich Chorób gastralgioznych, Gorączek, Biadaozki, Wynędznienia 
i Łaskawe oferty znacz. 4236 przyjnujec|ej, Rudolf Brzorad w Sarospatak w Węgrzech i wszelkich chorób pochodzących z Niedokrwistości. 
; Carl Schüssler Annoncen- (stacya pocztowa, kolejowa i telegrafowa). ASRR TE PORI, AA, Dular Nobaitopoliki 1 BHAA MGENI w api 
; bureau in Hannover. [1613-1-3] Sirospałak w kwietniu 1877 r. (1152-7-10) AI AAA W MRM 
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AZ 


żądaj 


Lasy Osmorentt . 


Peciągi ma kolejach Łelsznych. 


2 Bie A Bro 3 R ; kredytowa eo. o 
8 A Z e rel piecie Lewy miasta Krakowa > 4 żeglugi psrowyj za BIP” Godatny prznykycia fi odjaniu posle 
A. zków, pe RE „ay m. KizaiżRwowa__. u re O PRE ydy gów ma kolei gaiicyjckiej obłiezone wodłmg 
i Zebal pozie. rosyjski . . . (sa 2 suig „ księcia faim M ucegerm pesztenmskieogo (różmien od krakow. 
X Bubal zredrny obrzoszoTwy . w - A e OERE |. , wrot siose © SIRRI); sań mm koloi e. Ferdy: 
st kinri EGE w w w Kler AL „ galio. bipotcoruega . zonde według zegara pragskiego, o ES mi: 
Š Erais yn ważny, o „ld z m ża, St. Ter >. ©) s fia obrotu pirra miiy amt później od krakowskiego, | 
A Burst pack REKLAR, 2 SBE „. minsta Budy =" JEWOGDUA s wnakiwa: 
— MAGA TEY À „ Wiadischgrsets . . Ukligi płorwaceńctwa. PORĘ ZEE AA 
> M-marzówza sem, wada , „Io: c skin s a Foglovich 5 cze EA je: ssokazwy | potpiszawy :  miętsecy 
i Srebro mugłrynekie (as 1 m) . s | s : =. Ral e E £eisi Dniestrwańskiej . «dów odjańó: 1042 rane Siso wiam. 10.6 wiee: | 
| Biopony aust, arobs. platas . (za 200 zl) siedmiog. pemen ; z m, PRTNE: +96 wima Bgo raze. 106 raas i) 
Listy sastowna í obligi: Łapy 
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z 2 zaa foa gle. Niepoknuai 
x 3 wa misi KAŻE i wo wiorsk, sawartek Í zob Wiski 
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s f s% Mys ę a za ba Ane gi . w urohr, taos zir. pisi, Leie m a mig g k = mającym e bag. 
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